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STRASZNY BILANS HURAGANU
który nawiedził wyspy Dziewicze i Florydę.

Londyn, 20-9. (PAT.) Według oblii- 
czeń nowojorskich, Liczba ofiar huraga­
nu, który dokoinal strasznych spustoszeń 
na archipelagu wysp Dziewiczych, na­
leżących do Małych Antylów i na Flo­
rydzie przewyższa 2000.

Na Florydzie utraciło życie przeszło 
409 osób.

W Portorico zginęło 1090 osób, na wy­
spach Dziewiczych około 600.

Huragan dokonał okropnego zniszcze­
nia, powodując straty, które na samej 
tylko Florydzie są obliczane na 20 milj. 
szierlingów.

Liczba ofiar jest prawdopodobnie zna­
cznie większa, niż dotychczas obliczono, 
ponieważ oficjalne dane dotyczą tylko 
zwłok, które udało się odnaleźć.

Dotychczas brak wiadomości o tysią­
cach mieszkańców miejscowości, nawie­
dzonych przez huragan i według wszel­
kiego prawdopodobieństwa znaczna 
część wśród nich utraciła życie.

Londyn, 20-9. (PAT.) Na Florydzie w 
miejscowościach PaLm Beach i, Eyergl-a- 
den ogłoszono stan wojenny, aby zapo­
biec możliwym rabunkom i kradzieżom.

Kilka z najpiękniejszych - hoteli’na 
Palm Beach jest kompletnie zrujnowa­
nych.

Podobnież huragan zniszczył znaczną 
część willi miljonerów, które znajdują 
się w tych miejscowościach.

Akcja ratunkowa jest prowadzona 
h ar clzo en er gi c z,ni e.

W pobudowanych na prędce barakach 
znaleźli schronienie ludzie, którzy po­
zostali bez ciachu.

W barakach Czerwonego Krzyża znaj 
dują się setki rannych.

Porządek utrzymywany jest przez 
wojsko, zawezwane do miejscowości, 
dotknii ęt ych k a tast r o f ą.

Londyn, 20-9. (PAT.) W Portorico gu­
bernator ogłosił stan wojenny, by za­
pobiec możliwym zaburzeniom i rabun­
kom.

Według wiadomości, otrzymanych w

Powrót przemysłowców polsk,
Z ROSJI SOWIECKIEJ.

Warszawa, 20-9. (AW.) Dziś o gocłz.
6.30 powróciła z Moskwy do Warszawy 
delegacja przemysłowców polskich, któ- 
lil bawiła w Rosji sowieckiej, Zaproszo­
na przez zarząd targów w Niżiiym No­
wogrodzie.

Zatarg zarobkowy.
W GÓRNICTWIE ŚLĄSKIEM.

Katowice, 20.9. (PAT) W-obec za­
protestowania ze względów formal­
nych orzeczenia Komisji airtbitrażo- 
"eJ i pojednawczej w sprawie 
podwyżki zarobków od 4 do 9 
Procent w górnictwie odbyło się dziś 
Ponowne posiedzenie Komisji, która 
Orzekła, że robotnicy, zatrudnieni w 
górnictwie, otrzymają podwyżkę 
Ptac w wysokości, wyznaczonej po­
przednio.

dodatki specjalne podwyższono o 

, pniowa obowiązuje od 1-go wrze- 
SnlfL p- r. do 28 lutego 1929 roku.

Jbie strony mają się opowiedzieć 
nia^^U ^rzec^ dni, CZY wyrok przyj- 

c ''otychniiast po wypowiedzeniu się 
\y°n orzeczenie zostanie wysłane do 

’ tU'szawy celem nadania mu mocy 
)0"'1{łzUjącej.

Nowym Jorku, zniszczenia, dokonane 
przez huragan na wyspach Dziewiczych 
przewyższają najbardziej fantastyczne 
opisy.

Liczba bezdomnych sięga przeszło 700 
tysięcy.

Strajk włókniarzy w Łodzi.
Około 40.000 robotników porzuciło pracę.

Warszawa, 20-9. (Teł. wł.) W związku 
ze strajkiem robotników, który wybuchł 
w Łodzi na skutek wywieszenia przez 
przemysłowców tabelek kar, opartych 
na zasadzie dekretu Prezydenta Rzpli- 
tej, p. premjeir Bartel konferował dziś 
przed południem z ministrem spraw 
wewnętrznych p. Skladkowskiim oraz z 
,p. ministrem pracy i -opieki społecznej, 
Jurkiewiczem.

Konferencja miała na celu obmyślenie 
środków jaknajszybszego zlikwidowa­

Jak powinno hyé obchodzone
10-lecie niepodległości Polski.

Warszawa, 20-9. (AW.) Minister Skład 
kowskii zakomunikował wojewodom o- 
gólne wytyczne, któremi wiinnj się kie­
rować naczelniic-y 'II i III instancji przy 
pracach nad zorganizowaniem święta 
10-lecia niepodległości państwa pol­
skiego.

Święto to winno być wyzyskane w ce­
lu pobudzenia inicjatywy społecznej i

Dr. Hermes sHafla Hmöenharpowl 
sprawozdanie o rokowaniach z Polską.

Berlin, 20-9. (Teł. wł.) Przewoidniczą- 
cy delegacji niemieckiej do rokowań 
handlowych z Polską, dr. Hermes, wy­
jeżdża dzisiaj do Lignicy, aby prezy­
dentowi Hindenburgowi złożyć sprawo­
zdanie z przebiegu rokowań warszaw­
skich.

Wczoraj o godz. 16 nr. 20 przyjął dr. 
Hermesa kanclerz Muller na dłuższej 
konferencji.

PrejeHoiM demoflstrade Wtó i flwlrji
nie dojslą zapewne do sknth.

Wiedeń, 20-9. (AW.) Jak zapewniają 
koła poinformowane ,stan rokowań w 
sprawie projektowanych demonsitracyj 
bojówek partyjnych jest pomyślny.

Spodziewa siię powszechnie, że uda się 
dojść do kompromisu między stronnic­
twami i zażegnać niebezpieczeństwo 
starcia. ®

Wicemin. Jaroszyński
ZWIEDZIŁ WOJEW. ŚLĄSKIE.
Katowice, 20.9. (PAT) Przybyli w 

dniu wczorajszym cło Katowic pp. 
wicemiinisetr spraw wewn. Jaroszyń­
ski i.clyr. departamentu politycznego 
tegoż Ministerstwa Paciorkowski u- 
dali się w towarzystwie p. wojewody 
d-ra Grażyńskiego, nacz. wyclz. ośw. 
d-ra Ręgorowlcza i nacz. wyclz. samo 
rządowego d-ra Dworzańskiego na 
o b j a z d woj e w ó t1 z I wa.

P. wiceminister żwiedził miejsco­
wości Knurów. Jastrzębie. Ikolonie

Londyn, 20-9. (PAT.) Według oficjal­
nych doniesień z Florydy, na podstawie 
inspekcji, dokonanej przez władze ad- 
miiiistracyjine, stwierdzono, że w miej­
scowości Okeechobes liczba ofiar docho­
dzi do 400.

nia strajku.
Jako delegat Ministerstwa pracy u- 

daje się do Łodzi zastępca głównego in­
spektora pracy p. Gnoiiński i zastępca 
dyrektora departamentu pracy p. Ula­
li owski .

Mają oni za zadanie stwierdzenie, czy 
wywieszone na murach fabrycznych ta­
bele kar nie uchybiają przepisom usta­
wy oraz wyjaśnienie związkom robot­
niczym znaczenie nowej ustawy.

Strajk objął około 40.000 robotników.

i 
I 
i

i

ofiarności publicznej w kierunku budo­
wy i rozszerzenia inistytucyj kultural­
no-oświatowych, obejmujących najszer­
sze koła ludności, a tern samem do uni­
kania kosztownych i zbytecznych wy­
datków.

Święto to winno, według polecenia p. 
ministra Skład ko wsk iego, być obchodzo­
ne najuroczyściej.

Sadki Landbuaid, obradujący w Dreź­
nie, powziął rezolucję, domagającą się 
od rządu, aby w prowadzonych roko­
waniach handlowych polsko - niemiec­
kich zapomocą odpowiednio wysokich 
ceł na ziemniaki i nierioigaciznę, usunię­
to możliwość konkurencji polskiej dla 
małych i średnich gospodarstw rol­
nych.

Komuniści rozwijają wielką agitację, 
mającą na celu uniemożliwienie zawar­
cia kompromisu oraz wywołanie zanie­
pokojenia.

Wpływ ich jednak jest bardzo nikły 
i nie zachodzi obawa, by agitacja ta 
mogła liczyć na powodzenie.

robotniczą w Świętochłowicach, oraz 
! hutę żelaza w Królewskiej Hucie.

Wieczorem p. wiceminister Jaro­
szyński odjechał cło Brna w celu 
zwiedzenia wystawy współczesnej 
kultury.

Tragiczna śmierć 
1 MŁODEJ LOTNICZKL 

j Londyn, 20.9. (PAT) Moda lołniciz- 
s ka angielska, która dokonała swego 
j drugiego wzlotu, zabiła się, spadając 
t na lotnisku w Brok land.

Wielkie szkody huragan wyrządził w 
Tailahassee.

Gubernator wysp Bahama podzięko­
wał władzom w Miami, które zapropo­
nowały wysłanie okrętu ratunkowego, 
twierdząc, że warunki normalne zostały 
w zupełności przywrócone i że nie po­
trzebuje pomocy zzewnątrz.

Londyn, 20-9. (PAT.) Dzisiaj w No­
wym Jorku rozszalała się burza, będą­
ca prawdopodobnie zakończeniem hura­
ganu, który spustoszył wyspy Dziewicze 
i Florydę.

Wiatr był tak silny, że musiano po­
wstrzymać ruch na ulicach, ponieważ 
pojazdy i przechodnie byli przewraca­
ni pędem powietrza.

Marszalek Piłsudski
NA ZAWODACH PIŁKI NOŻNEJ.

Bukareszt, 20.9. (PAT) Marszalek 
Piłsudski przybędzie tu w niedzielę, 
aby być obecnym na zawodach pił­
ki nożnej, rozgrywanych pomiędzy 
drużynami armji rumuńskiej i pol­
skiej.

Wiec’ ■, .-ni koła wojskowe wyda­
dzą bankiet na cześć dostojnego go­
ścia.

Hr. Grazin komisarzem
LIGI NARODÓW W GDAŃSKU.
Warszawa, 20.9. (Teł. wł.) Donoszą 

z Genewy, że na ściśle poufnem po­
siedzeniu Rady Ligi pod przewodnic­
twem Brianda zastanawiano się przez 
trzy godziny nad sprawą, kto będzie 
następcą wysokiego komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku von Hameła, 
którego mandat upływa w lutym.

Mianowano wkońcu kapitana ma* 
rynarki włoskiej lir. Grazina.

Von Hamel pozostanie na urzędzie 
po upływie terminu swego mandatu 
jeszcze do końca czerwca.

Rokowania handlowe
Z NIEMCAMI.

Warszawa, 20-9. (Tel. wł.) Dziś toczy­
ły się w dalszym ciągu obrady komisyj 
do rokowań handlowych polsko-miemiec 
kich.

Nastrój jednak kół politycznych i go­
spodarczych jest pesymistyczny z powo­
du. stanowiska delegacji niemieckiej.

Tafemnfcza katastofa kolejowa
W ROSJI SOWIECKIEJ.

Ryga, 20-9. (Tel. wł.) Na linji Ryga— 
Moskwa w pobliżu Smoleńska nastąpić 
miała, według opowiadań zagranicznych 
dyplomatów, wielka katastrofa kolejo­
wa.

Szczegóły są nieznane, gdyż prasa so­
wiecka zupełnie katastrofę przemilczała.

Goście angielscy
NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Katowice, 20.9. (PAT) W dniu dzi­
siejszym posłowie angielskiej frakcji 
konserwatywnej w liczbie 9 osób w 
towarzystwie konsula angielskiego w 
Katowicach p. Ross‘a złożyli wizytę 
p. wojewodzie d-row.i Gi'ażyńslkiemu.

Wizyta trwała godzinę.
Popołudniu goście angielscy w. to­

warzystwie konsula Rossa zwiedzili 
zakłady Hohemlohego w Wełnowcn 
i Państwową Fabrykę Związków Azo 
towych w Chorzowie.
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PRZEGLĄD PRAST
Polacy w Rumunji.

„Słowo Polskie“ zamieściło cieka­
wy artykuł dr. Jana Rogowskiego o 
mało znanem, a jednak poważneun 
skupieniu polskiem w Rumunji. Jak 
dr. Rogowski siwierdza

na obszarze dzisiejszej Ruinunji, liczą- i 
cym 294.000 km. kw. powierzchni mieszka 
okrągło 16.5 iniljona mieszkańców (1922 
rok). Rumunów jest, około. 1.2 mil jonów 
t. zn. 75 proc, ogółu ludności.

Z innych narodowości najliczniejsi są 
Węgrzy — 1.700.000 głów. Po nich idą’ 
Niemcy — 800.000 ludzi. Żydzi w liczbie 
około 800.000 rozprószeni są po miastach 
Rumunji północnej: Rusin i około 700.000 
głów; Bułgarzy — 220,000 i wreszce Pola­
cy — około 50.000 głów.

Najwększe skupie.ni? polskie jest na 
Bukowinie, głównie w Czerjiiowcach: znaj 
dają się także Polacy w Bessarabji i roz­
prószeni sa. po miastach i w obszarach 
przemysłowych.
Życie narodowe tej garści Pola­

ków rozrzuconych wśród obcego, choć 
nie wrogiego, żywiołu pozostawia wie 
le do życzenia, a to |— niestety — z 
winy ogólnej polityki mniejszościo­
wej naszego rumuńsikiego sprzymie­
rzeńca :

D? roku 1922 mieli Polacy w Czerniow- 
cach jedno gimnazjum ralne. cztery od­
działy polskie w seminarjura nauczyciel- 
skiem, a na całej Bukowinie 100 klas pol­
skich w szkołach Indowych.

Ta jednak organizacja narodowa pol­
ska została rozbita i szkolnictwo polskie 
zostało zlikwidowane. Oto władze rumuń­
skie uporawszy się z trudnościami we- 
wnętrznemi przystąpiły w sposób bez­
względny do tępienia, żywiołu nicruniiiń- 
skiego. Pozamykano odrazu wszystkie 
szkoły węgierskie, niemieckie, ruskie i 
polskie.

Zatem władze rumuńskie zamknęły w 
Czerniowcach gimnazjum polskie od da­
wna istniejące, utrzymywane w swoim 
czasie kosztem r ądu austriackiego i od­
mówiły utrzymywania na koszt rza.du 
powszechnych szkój polskich na Buko­
winie.
Na tle tych przykrych faktów, na 

które społeczeństwo polskie nie mo-
" ' ’ snuje

i t

1

Tajne obrady sądu płockiego
w sensacyjnej sprawie biskuoa mariawickiego.

Z Płocka donoszą: Prooeis wodza ma­
riawitów w Płocku budzi coraz większe 
zainteresowanie. Dostatecznym w tym 
względzie miernikiem jest fakt, że na 
sprawę przyjechała w środę z Warsza­
wy naczełniik wydziału bezpieczeństwa 
w M. S. wewin., Kia-węcki i naczelnik wy­
działu bezpieczeństwa wojew. Warszaw­
skiego, major Roźniew-ski. Obaj zgłosili 
siię przez sekretarza do przew-oidinicząc-e- 
go.sądu z prośbą o- możność uczestnicze­
nia w tajnej rozprawie. Sąd zezwolił o~ 
bu tym wyższym urzędnikom na pozo­
stanie na sali.

Nadto oficjalnie został delegowany na 
rozprawę naczelnik wydziału narodowo­
ściowego M. S. W., p. Suchanek.

W dalszym' ciągu rozpraw prizewodinii- 
czący przeczytał nazwiska osób, którym 
zezwolił lia udział w taj nem posiedze­
niu. Prócz kilku członków miejscowej 
adwokatury, dopuszczono trzech księży 
niarja-wickiicli jako mężów zaufania. 
Wskazał ich jeden, z obrońców oskarżo­
nego ksiądz Tułąha. Dwaj z mich to star­
si zaikoininicy marjawiocy, trzeci zaś mla- 
dzieiniaiszek, okazujący silne poicłniece- 
nie. Na lewej jego ręce czerni się o- 
brączka ślubna. W czasie obciążających 
zeznań aż podnosi się z miejsca, gryzie 
pałce i drży na calem cieile, w wypad­
kach zaś kończących się pomyślnie dla 
oskarżonego zapytań obrony, twarz mu 
promienieje.

Usunięta z sali publiczność krąży po 
kuluarach, zadawalając się oglądaniem 
snujących się tu i owdzie sylwetek po­
szkodowanych dziewczyn i zakonnic.

Na pierwszy ogień woźny sądowy wy­
wołuje p. Osinową, która była punktem 
wyjścia oskarżenia. Jej to zeznania, o- 
parte’ na jeżącem włosy opowiadaniu 
córka, przyczyniły się o wszczęcia śledz-

twa prokuratorskiego. Pani Osinowa 
jest niewiastą jeszcze młodą, o zniszczo­
nej jednak d poorane j zmarszczkami 
tinoisk twarzy. Ubrana jest czarno, wło­
sy krótko obcięte, odzież skromna, ale 
przyzwoita. Okazuje wyraźne podniece­
nie, mówii prędko, dużo i z temperamen­
tem, gestykulując przy tern żywo.

Zeznania jej trwały bąrdzp długo, 
gdyż po wyczerpaniu pytań przez sę­
dziów i prokuratora, trzej obrońcy, ad­
wokaci: Śmiiarowiski, Główczewisikii i Ko­
byliński przystąpili do długiej inkwizy­
cji. IV miarę postępowania pytań obro­
ny zdenerwowanie świadka wzrastało.

Wychodząc po dwugodzininem zezna­
niu z sali blada pani Osinowa rzekła z 
rozpaczą w głosie:

— Zupełnie mi głowę skręcili, ledwie 
żyję-

Następnie woźny wzywa na salę cór­
kę p. Osinoweij, Mairję, lat 18, obecnie 
z zawodu maszynistkę, poszkodowaną 
według aktu oskarżenia przez lubieżne 
czyn y Ko w ailsk i ego.

Panienka biegnie truchcikiem, łapiąc 
szybko oddech rozchyl o nem i ustami. 
Ładna jest bardzo, brunetka, nie Wyso­
ką, ale zgrabna i dobrze rozwinięta. 
Twarz o suchych rysach, cienkim nóisku 
i ciemnych dużych oczach. Młode obli­
cze pala takim pensem, iż czyni wraże­
nie, jakby za c-hwilę żywa krew miała 
z niego trysnąć. Ubrana ba-idzo krótko, 
sukienka skromna, czysty kołnierzyk, 
włosy długie krucze, spięte w tyle szko­
cką kokardą i luźnie spadające na plecy.

Glos z początku drży, ręee siię trzęsą. 
W miarę zeznań jednak nabiera pewno­
ści siebie.

1 ona również dostaje się w młyn zrę­
cznych pytań zadawanych niezmordo-że się zgodzić, dr. Rogowski 

następujące, słuszne uwagi: 
Nie mieszamy się zupełnie 

jaka jest polityka mniejszościowa 
nuinji, ale zaznaczamy, że z tej polityki 
mniejszość polska musi być Wyłączona, bo 
tego wymagają dobre stosunki z Polską. 
W przeciwnym wypadku zacZnie szerzyć 
się w społeczeństwie polskiem .nieufność 
i rozgoryczenie, a chyba nie leży to zu­
pełnie w inetresie sojuszu polsko - ru­
muńskiego.

Przeciwnie sojusz ten powienięn być jak 
najsilniejszy. Wszyscy pragniemy potęż­
nej i silnej Rumunji, ale wymagamy sza­
nowania praw rodaków naszych, miesz­
kających w Rumunji. Stosunki między 
Polską a Rumuiiją będą musiały stawać 
się coraz silniejszymi, chociażby z tego 
tylko względu, że drogi naturalne z Polski 
prowadzą przez Rumun je do morza Czar­
nego, do portów rumuńskich.

Ma to olbrzymie znaczenie dla życia 
gospodarczego zarówno Polski, jak i Ru­
munji.

Już dzisiaj Polska powiuuaby zwrócić 
bacz.ną uwagę na porty rumuńskie, na 
Brailę i Konstancę (przedewszystkem na 
Konstancę), i ku portom tym kierować 
już teraz transporty węgla.

Węizły przyjaźni polsko-rumuńskiej 
będą się zaciskać coraz bardziej.

W imieniu tej właśnie przyjaźni nale­
ży apelować , do rządu rumuńskiego i do 
społeczeństwa rumuńskiego, ażeby- szkol­
nictwu polskiemu nie czyniono żądnych 
trudności i ażeby prawa kulturalne lu­
dności polskiej w Rumunji byjy szano­
wane.

Mowy Hindenburga.
Pisma śląskie prtoestują przeciwko 

mowom prez. Hindenburga o „rozclar 
ciu1' Śląska i „błędnej“ decyzji ge­
newskiej. „Polonia“ oświadcza, że 
przemówienie jest

..naruszeniem pokojowych stosunków 
sąsiedzkich z Polską, jest ono nieuzna­
waniem decyzji i traktatów międzynaro­
dowych, podpisanych przez Niemcy, któ­
re dla p. Hindenburga są widocznie świst­
kiem papieru“.
Półoficjalną „Epoka" stwierdzą, 

że mowy Hindenburga nie ułatwią 
rokowań o traktat handlowy, prowa­
dzonych w Warszawie.

Rzecz 
pomniał tak szybko o cyfrach, 
dniu 20 marca 1921 roku padło 40 
procent głosów polskich to znaczy, 
że nawet na tej podstawie Polska po­
winna mieć dwie piąte Śląska. W rze­
czywistości zaś Polska dostała więcej 
kopalń i hut, ale mniej niż 50 pro­
cent obszaru Śląska. Gdyby zaś dzie­
lono Śląsk — jak to postanawiał 
Traktat Wersalski — według gmin, 
które oświadczyły się za Polską lub 
Niemcami, to Polska byłaby otrzyma­ła wiecej niż połowę Śląska.

do tego,
Ru-
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dziwna, że Hindenburg za-
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wanie przez obronę. Badano ją też dlu. 
gie dwie godziny.

Wychodzi wreszcie c-zerwona, jak we­
szła wraz z matką, która była obecna 
przy jej zeznaniach. Chwyta panią O5j. 
nową pod ramię ruchem niespokojnym.

— Nie, nic. Dziełiiiie się trzymałaś, có­
reczko — pociesza ją matka — choć ci 
obrońcy są okropnii. Czemu nie powie­
działaś... — 
szepce coś 
macha ręką 
chęcenia.

Po krótkiej przerwie .nowy żer dla 
przewodu sądowego. Świadek Halina 
Tomasiikówna, obecnie z zawodu ekspe­
dientka, wysoka szatynka, lat 19. Bla- 
dia, pociągła twarz odcina siię oid ciem­
nej bropizowej sukni. Włosy spięte w 
tyle i spuszczone na plecy. Zgrabne pan­
tofelki uzupełniają wrażenie estetycznej 
całości. Twarzyczka opanowana i nieco 
marsowa.

Tomasikówina w przeciwieństwie do 
poprzednich świadków oskarżenia za­
chowuje się spokojnie, głos ma zupełnie 
pewny, ton niezachwiany. Bez widoczne­
go wzruszenia obraca się w stronę proku­
ratora, odpowiadając na pytania. Obro­
na jest niewyczerpana w zastawiani u 
przemyślnych sideł.

Sąd bada ją najdłużej. Pełne 3 godzi­
ny ciekawi musie! i wyczekiwać pod 
drzwiami, nim wreszcie wyszła.

Osinówna podbiega do niej i ściska 
okazując w uśmie­

chu białe jak śnieg zęby.
Jest to jednocześnie koniec środowe­

go posiedzenia, które zamknięto o godz. 
8 i pół wiecz., odraczając rozprawę do 
czwartku godz. 9 i pól rano.

Trzeci dzień rozprawy przeciw bi­
skupowi mariawickiemu Kowalskiemu 
rozpoczęto pod znakiem najściślejszej 
tajności.

Drzwi, wiodące na salę posiedzeń, 
zamknięte są na klucz i strzeżone przez 
woźnych.

O godz. 10 zeznawał jeden z naj­
ważniejszych świadków oskarżenia, Ha­
lina Fijałkowska, lat 17, była pensjonar­
ka instytutu mar ja wickiego.

Należała cło 12 wybranych mancloli- 
nistek, które odwiedzały biskupa Ko­
walskiego. Odczytany onegdaj akt o- 
skarżenia przytaczał jej opowiadanie o 
czynach lubieżnych, jakich Kowalski 
dopuszczał się w stosunku do niej i jej 
koleżanek.

Mówiła przed sędzią, że była szczypa­
na w sposób drastyczny po calem ciele 
i całowana przez Kowalskiego. Powta­
rzało się to parę razy.

Widywała również wychodzące od 
Kowalskiego koleżanki po całonocnej 
tam bytności, przyczem dziewczęta mó­
wiły, że czas spędzały na „nocnej ado­
racji“.

Fijałkowska jest to panienka o dzie­
cinnej twarzyczce, dobrze zresztą zbu­
dowana, jasna blondynka z obciętemi 
włosami. Niebieskie oczy ocienione ciem 
nenii rzęsami patrzą z zalęknieniem.

Ubrana jest w ciemny płaszczyk bran­
żowy i granatowy kapelusik, na zgrab­
nych nóżkach lakierki. Jest zresztą spo­
kojna, gdy wchodzi na salę sądową.

Drzwi się szczelnie zamykają.
Po zeznaniach Fij-aiowskiej, woźny 

sądowy wzywa na salę świadka Helenę 
Ni ewi adonis k ą.

Świadek biegnie szybko w kierunku 
sali i znika wkrótce za drzwiami. Jest 
to była zakonnica marjawiićka, ładna, 
wysoka, szczupła, szatynka, z obcięte®1 
włosami, twairz jiociągla o stanowczym 
wyrazie. Ubrania w suknię batystowa, 
przejrzystą w dekolcie i na ramionach.

Zeznaje prędko, mówi głośno i dużo. 
— To już wkracza w dziedzinę obie' 

cłu mistyczno-erotyciznego — odzywa si§ 
ktoś z prawników, który po zeznaniach 
Heleny Niewiadomskiej wyszedł z sali 
rozpraw na korytarz.

ł

Tu stroskana pani Osinowa 
córce do ucha, ta jednak® 
z wyrazem zupełnego zimie-

• serdecznie, coś mówi,

Zbrodniczy zamach
osobowy.

nikt nie odniósł szwanku.
Siła uderzenia była tak wielka, iż 

w wagonach pospadały z pólek ba­
gaże.

Wśród pasażerów powstała ogro­
mna iponika.

Znamiennem jest, że na tymże sa­
mym odcinku kolejowym w roku u- 
biegłyni wtyimże samym dniu, t. j. 
18 września ujęto kilku młodocianych 
sabotażystów ukraińskich, uczniów 
gimnazjum kołomyjsikiego w chwili, 
gdy zabierali się do obalania przy 
pomocy piły słupów telegraficznych.

na pociąg
Lwów, 20.9. (Tel. wł.) W nocy z 

wtorku na środę dokonano między 
stacjami kolejowemi Małyjowce a 
Zabłotów na łinji Lwów — Sniałyn 
zbrodniczego zamachu na pociąg o- 
sobowy, idący w kierunku Śniady­
mi .
. Nieznani sprawcy ułożyli na lorze 
kolejowym olbrzymi zwał kamieni i 
głazów.

Parowóz uderzył z olbrzymią siłą 
o przeszkodę.

Koła lokomotywy oraz dolna część 
uległa połamaniu.

Pomimo częściowego wykolejenia

ami

Zona zastrzeliła męża
a potem popełniła samobójstwo.

Wiedeń, 20-9. (AW.) W kołach finan­
sowych i towarzyskich wielką sensację 
wywołała straszna tragedja rodzinna, 
która wydarzyła siię dziś rano w Wie­
dniu.

Były dyrektor banku centralnych kas 
oszczędności dr. Ferdynand Artmąnin 
został dziś rano zastrzelony przez swą 
żonę, która następnie popełniła samo­
bójstwo.

Przyczyną traigedji — i-uina finanso­
wa.

Dr. A.rtmann, który w cznsie wojny 
i bezpośrednio po wojnie dorobił się 
wielkiego majątku, wskutek kilku nie­
szczęśliwych maaiiipulacyj utracił c-.aly 
swój majątek.

Artmana, liczy! lat 59, żona zaś je­
go 49.Komu szczęście sprzyja?
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Pogodny piątek
ZAPOWIADA PIM.

PIM przepowiada na piątek: Pogo- 
dnie, jedynie w Wileńskiem zachmu­
rzenie zmienne z możliwością drob­
nych deszczów. Dość ciepło. Słabe 
wiatry lokalne.



Кг. 2M. AIJKJEK ZACHODNI riąte-к. zi września 1928 foku.

Polska a genewskie porozumienie.
yfsfrętne rokowania w sprawie ewa­

kuacji Ńadrenji zostały ukończone w 
ub. niedzielę, na trzeciem z rzędu posie­
dzeniu przedstawicieli sześciu mocarstw. 
7 posiedzenia tego wydano oficjalny 
komunikat, który przedstawia wyniki 
całokształtu obrad genewskich.

Streszczają się one w trzech punktach. 
Przedewszystkiem stwierdza się, że z 
powodu wysuniętego przez kanclerza 
Miillera żądania w sprawie przedtermi­
nowej ewakuacji Ńadrenji postanowio­
no rozpocząć oficjalne rokowania. Pow- 
tóre postanawia się powołać komisję 
rzeczoznawców finansowych ze strony 
sześciu urzędów w sprawie całkowitego 
i ostatecznego uregulowania zagadnie­
nia odszkodowań. Po trzecie podaje 
się do wiadomości, że nastąpiła zasa­
dnicza zgoda co do utworzenia w ewa­
kuowanych strefach Ńadrenji komisji 
konstatacyjno - pojednawczej której 
skład, funkcjonowanie, zakres działania 
i czas trwania będą stanowiły przed­
miot rokowań pomiędzy rządami.

W tych trzech punktach został na­
szkicowany sposób rozwiązania całego 
problemu nadreńskiego. Komunikat oglo 
szony przez obradujące mocarstwa wy­
wołał według agencji Havasa za­
dowolenie w sferach politycznych ge­
newskich: ogólnie przyjmuje się, że 
przyjęte tezy i mające się na nich o- 
przee rokowania doprowadzą do ogól­
nej likwidacji następstw wojny.

Oczywiście tego zadowolenia polity­
ków zachodnio - europejskich nie mo­
że podzielać Polska. W programie zała­
twienia sprawy ewakuacji Ńadrenji nie 
ma zupełnie mowy o zabezpieczeniu na­
szych wschodnich granic i o zagwaran­
towaniu istniejącego dziś na pograni­
czu polsko - niemieckiem stanu rzeczy. 
Przy najobszerniejszej interpretacji wa­
runek taki nie da się pomieścić w żad­
nym z trzech punktów genewskich.

Jeśli więc opinja polska w okupacji 
Ńadrenji widziała słusznie rękojmię nie 
naruszalności naszego terytorjum, to o- 
becnie musi się przygotować na to, że 
ta rękojmia w niedalekiej przyszłości 
odpadnie. Zapewne, ostateczna decyzja 
mocarstw nie nastąpi bezzwłocznie, per­
traktacje mogą się jeszcze długo to­
czyć, nie są wykluczone powikłania i 
niespodzianki, tego jednakże już się 
niemal spodziewać nie można, aby dy­
plomacji polskiej udało się z racji ewa­
kuacji Ńadrenji doprowadzić do zreali­
zowania Locarna wschodniego. Jest to 
nieprawdopodobne z dwu powodów. 
Najpierw wskutek zasadniczego oporu 
Niemców, z któremi Francja jednak 
chce dojść do porozumienia, następnie 
dlatego, że rolę medjatora pomiędzy 
Niemcami a. Francją wzięła na siebie 
Anglja w osobie lorda Cushenduna, 
który naciska na Francję, abyr nie sta­
wiała warunków zbyt wygórowanych, 
ponieważ Anglja trzyma się swojej sta- 
>'ej tezy, że porozumienie z Niemcami 
Jest niezbędne do gospodarczej regene­
racji Europy.

Jeśli szanse „Locarna wschodniego“ 
dziś już prawie nie istnieją, winy tego 
■me ponosi oczywiście rząd obecny, któ­
ry nie dopuścił się żadnego zaniedbania

Stronnictwo narodowe
w WOJ. POMORSKIEM.

. JJu. 18 bm. odbył się w Grudziądzu 
zJazd organizacyjny Stronnictwa Na 
1 udowego na województwo pornor-
,le przy udziale około 100 delega­

tów z całego województwa. Zjazd o- 
w°rzył redaktor p. Stefan Saclia, wi 

.Przybyłe z Warszawy władze 
organizacyjne w osobie prezesa sej- 

°'wego Klubu Narodowego pos. Ry- 
arskiego i sekretarza generalnego 

l'iI'\V’1^Wa -Narodowego, P'°'s- Karo 
c. "lerczaka, oraz senatorów i po- 

SI(£v pomorskich.
l{vi’lerAys,zy referat wygłosił pos. pr. 

który scharakteryzował za 
|| stronni et w a Na r odo we go. P r of.
1РеЭа1'1- zreJer0'waJ również położę 
jąc . yeziie i gospodarcze, omawia 
inie^k'-ą11' sPraV/ę rokowań polsko-nie 

p 1 1 *Zo|u° - , 4ec zebrania przyjęto re-
11<>W-CJ<?’ która ni. in. protestuje sta- 
praw.Z° Przeciw przyznaniu Nieniconi 
ńWfir-li1 osjedlenia się w wojewódz- 

cli zachód nich.

| w tej sprawie. Przyczyny tego stanu 
. rzeczy tkwią w przeszłości: Traktat

Wersalski nie zapewnił nam udziału w 
okupacji Ńadrenji, a tern samem pozba­
wił nas wpływu na jej ewakuację, co 
gorsza zaś, układy lokareńskie wprowa­
dziły szkodliwe rozróżnianie pomiędzy 
trwaląścią zachodnich a wschodnich gra­
nic niemieckich.

Według prasy francuskiej, zgodzono 
się już w Genewie na to, że w uwolnio­
nej od okupacji Ńadrenji ma funkcjo­
nować do r. 1940 komisja kontrolna któ­
ra będzie czuwała, aby Niemcy na tern - 
terytorjum nie robili żadnych przygo- i 
towań agresywnych. Dla zadowolenia jPrzestępczość w Polsce
600.000 SPRAW CYWILNYCH I 1 I PÓŁ MILJONA KARNYCH W ROKU.

Dane, jakiem! rozporządzamy, a obra­
zujące stan. przestępczości w poszcze­
gólnych częściach Polski, wskazują 
nam, że i w tej dziedzinie każdy z tere­
nów poizaborczycli ma swoją specjalność 
zależną, między iniiemi, od położenia 
geograficznego.

Sprawy cywilne?
Z liczby ich można wnosić, że lubimy 

się procesować. Zobaczmy, co się, dzie­
je pod tym względem w woj. wscho­
dnich i centralnych. Z ostatnich, zupeł­
nie pewnych, obliczeń wynika, że do są­
dów pokoju i okręgowych na terenie b. 
zaboru rosyjskiego wpłynęło i wpływa 
corocznie przeszło 600,000 spraw,, z cze­
go na sam okręg warszawskiego Sądu 
Apelacyjnego przypada przeszło 300,000 
spraw! I co jest charakterystyczne to 
to, że przeważną częścią spraw są obar­
czane sądy pokoju, a więc swairzyniy się 
o rzeczy ńaogól drobne; bo gdy sądy 
pokoju na tymże terenie zasypano prze­
szło 500,000 spraw, to sądy okręgowe 
niecalemi 100,000 sipraw.

A wyniki? Wydanie przeszło 140,000 
tytułów wykonawczych i przeprowadze­
nie przeszło 6,000 licytacyj.

Podobny obraz przedstawia teren wo­
jewództw zachodnich i G. Śląska, a na­
wet gorszy, jeśli weźmiemy pod uwagę 
stan zaludnienia oraz obszar. Do tam­
tejszych sądów powiatowych wpływa 
rocznie przeszło 400,000 spraw, a sądy o- 
kręgowe pierwszej instancji miewają 
ich do załatwieniu okoilo 30,000. Cliara- 
kteiryistyczine stosunki panują „ w woje­
wództwach południowych i na Śląsku 
Cieszyńskim. Z około 450,000 spraw, ja­
kie wpływają do tamtejszych sądów po­
wiatowych i okręgowych przeszło 
350,000 przypada na sam okręg Sądu A- 
pelacyjnego we Lwowie!

To wszystko sprawy cywilne. A te­
raz sprawy karne. Na terenie woje­
wództw wschodnich i centralnych wpły­
wa ich przeszło 1,000,000, w tern przewa­
żna ilość (niecały miljon) do sądów po­
koju i głównie z oskarżeń przez władze 
policyjne. Inna rzecz, że dziś dużo zZamarły zamek cesarski
Wrażeni z pobytu w zammaku myśliwskim Franciszka Józefa

Dziwnie razi — pisze korespondent 
„N. W. Journala“ — wśród skromnych 
budynków stacyjnych na linji kolejo­
wej, wiodącej z Budapesztu do Ha-tva- 
aii, — wspaniały dworzec kolejowy na 
stacji Gbdblló, choć stacja to dziś bez 
znaczenia, na której pociąg zatrzymuje 
■się zaledwie minutę.

Nie trzeba jednak zapominać, że w .po­
bliżu tej stacji znajduje się słynny za­
mek myśliwski cesarza Franciszka Jó­
zefa, gdzie odbyło się tyle zjazdów po­
litycznych, gdzie tak często nieszczęśli­
wa cesarzowa Elżbieta przebywała ca­
lem! tygodniami, poszukując ciszy i spo­
koju.

Po raz ostatni postać jej wiotka i u- 
rocza przesunęła się przez komnaty 
zamku i wśród drzew wspaniałego par­
ku przed laty czterdziestu. Ćwierć wie­
ku zaś minęło, gdy po ra.z ostatni zawi­
tał tu Franciszek Józef.

Z czasów tych pozostał przy życiu z 
całego personelu zamkowego jedynie 
porijer zamkowy, którego rząd węgier­

ambicji Niemiec, komisja ta miałaby 
; działać także na pogranicznem terytor- 
’ jum francuskiem, a w skład jej wclio- 
i dziłyby również reprezentanci Niemiec, 
i Do tej komisji mogłaby także Polska 

wnosić zażalenia, gdyby się jej coś w 
gospodarce niemieckiej w Ńadrenji wy­
dało podejrzane. Jest to oczywiście bar­
dzo mało i gwarancji naszych granic 
wschodnich nie może nam ani w części 
zastąpić.

Nie mając tej gwarancji. Polska bę­
dzie musiała szukać sobie innych poli­
tyczno - międzynarodowych, a przede­
wszystkiem faktycznych zabezpieczeń 
nienaruszalności swego terytorjum.

tych sipraw się umarza (przeszło- 200,000) 
jednak, minio to-, cyfry te są bardzo wy­
mowne. . '

Tereny innych ziem Polsku pod tym 
względem wyglądają znacznie korzy­
stniej, a •szczególnie województwa za­
chodnie i Górny Śląsk. Tam, naprzy- 
klacl, wpływa rocznie ,Tylko“ około 
150,000 spraw karnych, a w wojewódz­
twach południowych i na Śląsku Cie­
szyńskim już przeszło 400,000.

Znacznie ciekawiej wygląda statysty­
ka, wykazująca cyfry skazanych w .spra 
wach kannych. Wyziera z niej właśnie 
owa „smutna specjalność" każdej z b. 
dzielnic Polski, jeśli dane z jednego ro­
ku pod tym względem uznamy, z rezer­
wą -oczywiście, za przypuszczalny obraz 
stosunków corocznych, to okaże się, że 
rocznie w Polsce skazuje się w spra­
wach karnych przeszło 150,000 osób. 
Prym w tej dziedzinie wiodą wojewódz­
twa południowe, na które przypada naj­
więcej skazanych, bo około 60,000. Naj­
porządniej „sprawują się“ województwa 
zachodnie z Górnym Śląskiem, zato tam 
najwięcej 'bywa skazywanych dzieci. 
Ogółem dzieci skazuje się corocznie 
około 10,000.

Co jest przedmiotem przestępstwa?
Tu występują cechy charakterysty­

czne b. zaborów. W województwach 
wschodnich i centralnych jako przestę­
pstwo przeważa kradzież i paserstwo: o- 
koiło 40,000 skazanych. W wojewódz­
twach zachodnich i na Górnym Śląsku 
przeważa z natury rzeczy nielegalne 
przekroczenie granicy (około 2,000 wy­
padków), chociaż i tam skazywanych 
bywa za kradzież i paserstwo po 8,000 
•osób. I jeszcze jedna rzecz: wyjątkowo 
duża ilość spraw o obrazę czci, bo około 
2,000 rocznie. Zato w woj. południo­
wych mamy 23,000 skazanych za kradzie 
że i około 25,000 skazanych za bójki i u- 
szkodzenia ciał!...

Tak oto. wygląda przestępczość w cy­
frach. Na pociechę trzeba dodać, że sto­
sunki stale poprawiają się i że Liczba 
■przęstępistw z r-oku na rok ,maleje.

ski pozostawił przez litość na dawnem 
stanowisku. Starowina, ubrany w strój 
dworski, na którym przybladły szero­
kie galony złote i w kapelusz stosowa­
ny — jak dawnemii czasy — z lubością 
opowiada, że nieraz nosił do powozu ma 
lenką arcyksiężniczkę Marję Walerję. 
c-órkę cesarską. Ale to jedno, zdaje -się, 
wspomnienie utkwiło niezatarte w je-go 
przyćmionym przez wiek umyśle.

Z milczącego, wielkiego podwórza 
przechodzimy, jeżeli otrzymamy na to 
pozwolenie od zarządu pałaców królew­
skich, do obszernych sal zamku. Nie­
wiele tu jest do zobaczenia. Krzesła, fo­
tele i kanapy złocone o sztywnych o- 
pąrciach i .poręczach, typowe umeblowa­
nie dworskie z siódmego i ósmego dzie­
siątka lat ubiegłego stulecia, olbrzymie 
zwierciadła, zasłonięte płótnami, bo nikt 
się w nich już nie przegląda. W sypial­
ni cesarza łóżko, umywalnia, stolik noc­
ny i krzesło — wszystko mocne-, dębo­
we.

iW południow-em skrzydle zamku znaj-.

w tabletkach
Żądać w oryginał, opakow. „'йяус* 
Do nabycia we wszystkich aptekach.
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doją się dziś puste, ciche komnaty ce­
sarzowej. W sypialni jej również tylko 
szerokie łoże, umywalnia, stolik nocny 
i krzesło.

Oto wszystko. Ileż jednak wspomnień 
wiąże się z tym żarnikiem zamarłym, a 
zwłaszcza z -jego cienistym, obszernym 
parkiem, w którym odwieczne dęby i 
buki zdają się opowiadać szelestem liści 
o owych chwilach świetności i blasku, 
które nigdy już nie wrócą, a wśród któ­
rych przesuwała się, jak cień, tragicz­
na postać matki Rudolfa.

Primo de Rivera
ZWALCZA MASONERJĘ.

Na rozkaz Primo de Rivery została 
dokonana w loży wolnomularskiej 
rewizja w wyniku której został are­
sztowany wielki mistrz loży Daniele 
Anguiano oraz wiele innych osób, 
które znajdowały się w loży. Policja 
skonfiskowała cały szereg dokumen­
tów, m. in. listę wszystkich lóż wol- 
nomularskich. Równocześnie w całej 
11 i szpa n j i pr z ep ro wad zo n o a r e s z t o wa 
nia wśród masonerji.

Wstrzemięźliwość w Polsce
CZYNI POSTĘPY.

Po kilku wsiach i miasteczkach w 
b. Kongresówce, ruch abstynencki 
wzmaga się niemal z każdym dniem 
i rośnie liczebnie. Ostatnio ludność 
szeregu wsi w pow. Buczackim w 
Małop. wschodniej przez plebiscyt 
wyraziła swą wole w kierunku zaka­
zania sprzedaży alkoholu w ich miej 
scow ościach.

Obecnie w ubiegłą niedzielę odbył 
się w Osielcu, między Makowem a 
Jordanowem plebiscyt w sprawie za 
kazu sprzedaży i wyszynku napojów 
alkoholowych.

W wyniku głosowania bezwzglę­
dna większość oświadczyła się za za­
kazem sprzedaży alkoholów, przeciw 
wnioskowi padło zaledwie 10 głosów 
na 490 głosujących.

Wobec powyższego wyniku głoso­
wania z dniem 1 października zosta­
ną wszystkie szynki pozamykane.

Znamienną jest liczba głosów w O- 
stelc-u, gdzie za utrzymaniem alkoho­
lu oświadczyło się tylko... 10 osób nie 
mai przeciw reszcie mieszkańców

Prawo własności domów
W ROSJI SOWIECKIEJ.

Rząd sowiecki ogłosił ęlekret, mo­
cą którego przywrócone zostało w Ro 
sji prawo prywatne nieruchomości 
w ł a s n ości mi e j s k i ej.

Obywatelom sowieckim przysługo 
je prawo wznoszenia gmachów w do 
wolnej wielkości i gmachy te stano­
wić będą własność prywatną bez ja­
kichkolwiek zastrzeżeń lub ograni­
czeń.

Pisma sowieckie tłumaczą ogłosze­
nie lego dekretu względami na roz­
wój ruc-hu budowlanego. Do dekretu 
dodane są przepisy, na podstawie kto 

' rych wszyscy, obywatele' sowieccy, 
których dochód roczny przekracza 
5.000 rubli, powinni się przenieść z 
gmachów państwowych lub miejskich 
do gmachów, stanowiących własność 
osób prywatnych. Osoby, które nie za 
stosują się do tych przepisów, eksmi­
tować się będzie z mieszkań w gma­
chach państwowych lub miejskich 
przed 1 października 1929 roku.

Prezydjum centralnego komitetu 
■wykonawczego Z. S. S. R. w Moskwie 
powzięło uchwalę o zaniechaniu wy 
siedlania b. obywateli ziemskich z re 
■sztówek i posiadłości w Rosji.
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JÓZEF ŚLIWIŃSKI
w KATOWICACH

Znany pianista polski Józef Śliwiński 
obejmuje z dniem 1 p&ździeraika klasę 
wirtuozowską fortepianu przy Instytu­
cie Muzycznym w Katowicach ul. Te­
atralna 7 tel. 15 15. Warunki pryyjęcia 
podaje Sekretarjat czynny codziennie 

od 10—-13 i 15 — 19 godz. 5320-9

UWAGI.

Będą omijać.
Nie do najbardziej palących kwe-> 

styj miejskich należy sprawa teatru j 
w Sosnowcu. Ale przecież w myśl za- ś 
sady , że nie samym chlebem czło­
wiek żyje i nie sanną kanalizacją od- 
dycha, warto spojrzeć melancholijnie 
w kierunku ulicy Teatralnej i skon­
statować całkowity już upadek insty 
tucji teatru w stutysięcznym Sosno w 
CU.

Podobno są jeszcze tacy . którzy ma 
ją ochotę wydzierżawić len tak zwa­
ny teatr, optymistów bowiem nie 
brak jest na ziemi. Mówią również, 
że teatr ma być oddany w dzierżawę 
socjalistycznemu Turowi. Nie wierzy 
rny jednak, aby w tej. czy innej for­
mie bez wydatnego finansowego po­
parcia Magistratu mógł się utrzymać 
stały teatr w Sosnowcu i by mógł dać 
publiczności minimum zadowolenia 

artystycznego.
, O wiele już więcej można mieć za­
ufania do zespołów przyjezdny cli, o 
ile Magistrat żywiej się tern zaintere 
suje i nie da gościny tak zwanym 
„szmirom“, obrzydzający ni teatr lu­
dziom o najbardziej skądinąd łago- 
dnem usposobieniu.

Narazie jednak Magistrat uniedo- 
stępnia teatr zespołom przyjezdnym 
bez względu na ich kwalifikacje arty 
styczne. Kierownicy tych zespołów 
skarżą się, że Magistrat sosnowiecki 
pobiera 35 proc, z dochodów od przed 
stawień za salę łącznie z podatkiem 
miejskim.

Jeżeli przybędzie cło Sosnowca ze­
spół mało wartościowy, to procent, 
pobierany przez Magistrat nie byłby7 j 
zbyt wysoki, bo frekwencja wówczas 
jest nieznaczna i 55 proc, magistrac­
kie może w efekcie wynieść nie wię­
cej, jak 55, lub 70 zł.

Inaczej rzecz wygląda, gdy przy jeż 
dża do Sosnowca Lucyna Messal. kfó 
rej zespół przy 1000 zł. musiał zapla 
cić Magistratowi 550 zł. Da jemy cy­
fry okrągłe, choć w rzeczywistości są 
w nich pewne, ale nieistotne odchyle­
nia. W następstwie tego zespół inny 
z Roentgenem i Koszutskim na czele 
ominął w tych dniach Sosnowiec, 
przeląkł się bowiem daniny, której 
żąda Magistrat sosnowiecki.

Ten stosunek do zespołów przyjez­
dnych należałoby- zrewidować bez u- i 
szczerbku dla kasy miejskiej, do­
chód bowiem z podatku od przedsta­
wień teatralnych jest tak minimalny, 
że nie stanowi on żadnego śladu w 
budżecie miasta.

Losy teatrów w Polsce ułożyły sic 
naogół tak fatalnie, że poprostu nie 
wypada pobierać podatków od wido­
wisk teatralnych nawet organizowa- ' 
nych przez .zespoły przyjezdnych. ■ 
tembardziej wtedy, gdy w mieście nie ij 
ma stałego teatru, który można ochra ’ 
niać przed konkurencją gościnnych 
występów. ’

Stosunek Magistratu sosnowieckie , 
go do przyjezdnych zespołów teatral | 
nych jest głośny w świiecie, artysty- I 
cznym całej Polski i nic dziwnego, że |. 
co lepsze zespoły omijają i będą orni- 1. 
jać miasto, gdzie trzeba płacić duże ,, 
podatki.. ' 4

(ć.) j

Dzień dziecka
NA WYSTAWIE ..WNĘTRZE DOMU“.

Z okazji trwającego obecnie ..Ty­
godnia Dziecka”, odbędzie się w pią­
tek dnia 21 września br. o godz. 2-ej 

na terenie wystawowym w 
Kościuszki w Katowicach

„Dzień Dziecka“.
W skład programu dnia dziecka 

wejdą: pochody dzieci, korowody, 
tańce, tysiące uciech, podarków i sło 
dyczy, premjowanie piękny cli dzieci. 
W Lunaparku na terenie wystawy:

karuzele, koło śmiechu, wesołe becz- , Wstęp na wystawę, uprawniający 
ki, egzotyczne zwierzęta, nurek mor i do wejścia do Lunaparku dla cloro- 
śki, itd. Przedstawienie fakirów mu- > słych 1 zł. Każdy ma prawo wipro- 
rzyńskich na tłuczonym szkle, .poły - ■ wadzenia bezpłatnie dwojga dzieci, 
kanie óginia, lizanie gorącego żelaza. Wstęp dlii każdego następnego dziec- 
Covboye amerykańscy w walkach ka 50 gr, Zarząd wystawy uprasza 
z praiwdziwemi Indjananii. Igrzyska f Rodziców, by dzieci Swe przyprawa 
konne, rzucanie lassem, najlepsi | dzałi o ile możności w strojach naro 
strzelcy świata. I dowych.

Dla tężyzny moralnej i fizycznej.
OTWARCIE KLUBU SPORTOWEGO W GRODŹCU.

W ubiegłą niedzielę odbyło się u* 
noczyste otwarcie klubu sportowego 
robotników i pracowników 'zakładów 
Solvay w Grodźcu.

Pio przywitaniu przybyłych dele- 
gacyj, psrzez drużynę klubu sp-orto- 
weg-o, ustawiono wszystkich uczesfni 
ków drużyn sportowych i d ©legacyj, 
w których wzięli udział: Kółko rolni 
cze, Sokół, S'trzplec,dStrąże ogniowe z 
orkiestrą oraz górnicy zakładów Sol­
vay. Następnie naczelnik klubu p. 
Pszczołocki zdał raport prezesowi 
dyr. M, Zarębskiemu, poezem. wszy- f 
scy zebrami wyruszyli w pochodzie 
do miejscowego kościoła na nabożeń 
siwo, odprawione na intencję klubu 
sportowego.

Po powrocie z kościoła cały pochód 
przedefilował przed władzami klubu 
i t. p. Po defiladzie dyr. Zarębski w 
krótkiem swem przemówieniu napo- j 
mniał nowy klub sportowy, aby ufun 
dowańe boisko było bodźcem do wy 
trwałej pracy w ćwiczeniach i wy- 
rabianiu tężyzny mięśni i ducha, 
gdyż tylko w połączeniu tych dwóch 
sił można osiągnąć dodatnie rezulta- . 
ty pracy. Zakończył swoje przemó­
wienie dyr. Zarębski życzeniami, aby

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie" — „Dzieweczka 
z pudełkiem”.

Program radjowy
PIĄTEK 21 WRZEŚNIA.

KATOWICE:
16.40 — Komunikaty polsk. Zw. zrzesz gosp. 

woj. Śl.
17.00 — Nadprogram.
17.25—Wykład Historji Polski.
18.00 — Koncert popołudniowy poświęcony 

muzyce polskiej: 1) Pieśni Moniuszki, 
Noskowskiego, Żeleńskiego i innych od­
śpiewa p. Janina Cygańska - Kadzidłow 
ska, p. Janina Konopasek - Szaleska (a- 
kompanjament). 2) Utwory na altówkę 
Różyckiego, Żeleńskiego i innych wy­
kona prof. Mieczysław Szaleski.

19.00 — Rozmaitości.
19.20 — Komunikat, sportowy.
19.30 — Odczyt p. t. „Dzisiejsza Anglja“ — 

wygi. p. Kazimierz Zienkiewicz.
19.55 — Komunikat rolniczv z Warszawy.
20.05 — Odczyt z cyklu: „Piękno sportów — 

sport konny“ — wygł. dr. Kazimierz 
Załuski. . j

20.50 — Transmisja koncertu symfonicznego j 
z Warszawy. Wykonawcy: Orkiestra o- J 
raz pręf. ■ Budkiewicz (wiolonczela). < 
Program: Mozart: 'Uwertura do op. ’< 
„Dofl Juan“.’ Haydn: Koncert wiolóii- 
czelny., Mozart, Serenada op. 7.

22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty lotni- 
czo-meteor. i P.A.T. i

22.50 — Skrzynka pocztowa w języku fran- j
ś cuskim. s

________ 8
X OSOBISTE.. Prezydent Będzina, p. A. | 
Michael rozpoczął, 5 tygodniowy urlop j 
wypoczynkowy.

—■ Na skutek przen-ie-sienia, w d.niu ( 
wczorajszym -opuścili Zagłębie: sędiziia • 
pokoju w Będzinie p. Józef Lew-oń, oraz 
sędzia pokoju w Czeladzi p. Katran-ow- i 
ski. i

PŁASZCZE jesienne i zimowe, naj­
nowsze. modele w .pierwszorzędnych, 
niate.r j acli kupi Pani, najtaniej w firmie 
LEON Braciejowski, Kraków, Grodz­

ka 5-7. 5085.

j nowy klub w przyszłym roku już 
mógł wystąpić na szerszej arenie, a 
bodaj nawet na olimpjadzie. .

• Następnie ks. Rosso w bardzo serde 
’ cznych słowach życzył nowemu klu I

bowi rozwoju i pomyślnych rezulta 
tów pracy,, w końcu swe-go przemó­
wienia, słusznie mówca zaznaczył, że 
jest wyrazicielem myśli wszystkich 
zebranych i dlatego składa dyr. Za­
rębskiemu serdeczne podziękowanie 
za urządzenie i oddanie do dyspozy­
cji talk pięknego boiska.

Przemówienie ks. Rosso zakończo­
ne zostało okrzykiem na cześć dyr. 
Zarębskiego, poc.zem pochód rozwią 
zano. Popołudniu, odbyły się zawody 
lekko-atietyczne, a następnie mecz 
piłki nożnej drużyny akademickiej, 
składającej się z akademików, będą­
cych na praktyce w Grodźcu — prze 
ciiw drużynie klubu sportowego Sol­
vay, z wynikiem 5:1 na korzyść klu 
bu sportowego Solvay.

Po skończonych zawodach lekko­
atletycznych i piłki nożnej odbyły 
-się zawody... taneczne, do których Sta 
nęła znaczna ilość zawodników płci 
obojga i dlatego przeciągnęły się one 
do późnego wieczora.

k
]-■

iow w Katowicach.
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.

Sobota, dnia 22 b. m. „Cyd“ dla młodzieży 
szkolnej o godzinie 5.30 popołudniu ;

Sobota, dnia 22 b. m. „Aida“ o godz. 7. i 
Niedziela, dnia 23 b. m. „Cyd“ wieczór.

X Z ŻYCIA SAMORZĄDU POWIATO­
WEGO. W ubiegłą środę odbyło się po­
siedzenie Wydziału po-w.iatoweg-o Sejmi­
ku będzińskiego, na którern, między iń- 
nemii. załatwiono sprawy nasitępująee: 
Na miejsce p, Baci, który zrezygnował 
z zajmowanego st-amowiisika, na in­
struktora rolnego został zaanga­
żowany p. Czesław Stalkow- 
ski. Nastęipin ie zaaprobo wali o przedsta­
wiony budżet dodatkowy samorządu 
powiatowego na rok bieżący, w ■wyso­
kości 645.611 zł. Kapitał zakładowy ko~ 
manalnej kasy pożyczkowej, wynoszą­
cy obecnie 20 tysięcy zł. postanowiono 
podwyższyć do 100 tysięcy zt. W spra­
wie projektowanej pnzez rząd budowy 
wodociągu w Zagłębiu, postanowiono 
nie podejmować w tym kierunku po­
czynań na własną rękę, lecz przyłączyć 
się do akcji podjętej przez czynniki 
rządowe, o Lle naturalnie zamierzeni a 
w tej sprawie przybiorą formy realne.
X PROPAGANDA OBRONY I RATO­
WNICTWA PRZECIM^GAZOM^EGO. I 
Onegdaj odbyło się wspólne posiedzę- I 
nie zarządu okręgowego L. O. P. P. i za- | 
rządu oddiziału P. C. K. W sprawie pod­
jęcia wspólnej akcji w kieirunkti pr-oipa- 
gaindy ob-roiny i .ratownictwa przeciw- 
gazoweigo. Naraitze omówióino program 
akcji w .zarysie oraz zamierzenia- w-kiie- . 
ruinku zoiriga.nizowainia kolumny rato­
wniczej, p-rizy pomocy której przysitajpio 
noby do uświadamiania ąpoleczeństn a 
o koniec znośni obrony i ratownictwa 
przeciw ga zow ego.
X ZAWODY TENISOWE W CZELA­
DZI. W mb. tygodniu odbyły się na kor­
cie czeladzkim zawody tenisowe o mi­
strzostwo Czeladzii w grze pojedynczej 
panów. Zawodnicy podzieleni byli na 
dwie grupy, po 7 każda. P-o rozgryw­
kach w grupach, do- finału zakwalifiko­
wali się: z grupy 1 pp.: Horzelskii Zyg. 
i Cz. Trząski; z grupy II: Domański i 
Bpg. i Konieczny St. W finale najwię­
kszą ilość punktów uzyskał Z. Horzęl- 
ski, zdobywając tytuł mistrza Czeladzi 
na rok 1928. Dalsze miejsca zajęli we­
dług kolejności pp.: Domański, Trzaski f 
i Konieczny. ’

Dobre strony
POTRAWY RESTAURACYJNEJ.

Rzecz dzieje się w peronej restaura­
cji. przypuśćmy, że m Sosnomcu.

Gość zamamia porcją pierogów i po­
wiada do kelnera:

— Proszą porcją pierogów ze śmie- 
żem ńtasłem.

■— Dobrze proszą pana.
— Ale napemno z masłem, nie z tłu­

szczem roślinnym.
— Ach, proszą pana, u nas się Po. 

tobołu nie używa.
Po kwadransie oczekiwania gość o- 

trzymuje porcje pierogów, pływają­
cych m świeżo roztopionym tłuszczu.

Przypadkiem tak się stało, że tro­
chę tłuszczu wylało sią gościowi na 
ubranie. Znajomi zapewniali go, że 
to już nie „puści“, bo:

— Gdyby to był Potokol, to co in­
nego, ale po maśle plama na zawsze 
zostanie.

Gość sią zmar.łmil, ale nie tracił na­
dziei. Udał sią do domu, umaczał wa­
tą w cieplej wodzie, wytarł zaplamio- 
rie miejsce i odrazu... „puściło“.

Doprawdy, nie ma tego złego, kfó- 
reby na dobre nie wyszło. Potokol też 
ma swoje lepsze strony. Pomyślcie 
tylko, garnitur poszedłby na marne, 
gdyby w restauracjach używano ma­
sła, a nie Potokolu.

X O PRZYWÓZ MLEKA DO ZAGŁĘ 
BIA. Kupcy, handlujący mlekiem w So­
snowcu skarżą się, iż mleko wysyłane 
z Miechowa cło Zagłębia, przywożone 
jest do Strzemieszyc o godz. 12 w nocy, 
a stąd z niewiadomych przyczyn przy­
bywa do Sosnowca dopiero pomiędzy 
godz. 8—9 ramo, czyli w porze, kiedy 
mleko, używane głównie na śniadanie, 
jest już niepotrzebne. Tego rodzaju po­
rządki narażają kuipców na poważne 
straty, a ponieważ wszelkie skargi u 
władz kolejowych nie odnoszą skutku, 
kupcy mają nadzieję, iż publiczne poru­
szenie tej sprawy wpłynie na zmianę 
stosunków i ffiainsporty mleka zaczną 
przybywać wreszcie we właściwym 
czasie.
X SPRAWA WYWOZU ŚMIECI. Obo­
wiązujące obecnie przepisy sani ta rut 
wymagają, aby ze względów zdrowot­
nych wszelkiego rodzaju zbiorniki 
śmieci i t. p. odpadków były możliwie 
nieduże, które silą rzeczy muisialyby 
często być opróżniane. Tymczasem na 
terenie Zagłębia widzimy wręcz od­
mienne zjawisko z tej prostej racji, że 
brak tu odpowiedniego taboru do wy­
wożenia śmieci, właściciel bowiem do­
mu całkowicie uzależniony jest w tym 
wypadku od prizesięb.iorcy, który z róż­
nych powodów zamówienia wykonuje 
w terminie dla siebie dogodnym, nara­
żając właścicieli nieruchomości na nie­
przyjemności i kolizję z władzami. 
Chcąc ułatwić właścicielom domów zada 
nie, a jedmoeześnie poprawić stosunki 
zdrowotne przez systematyczne i częste, 
opróżnianie zbiorników śmieci, Magi­
strat będziński postanowił wzorem in­
nych miast uruchomić własny tabo-r dla 
tego celu i tym sposobem usunąć obec­
ne narzekańia i nieporządki. Niewątpli­
wie- zarządzenie to przyjmą właściciele 
nieruchomości z zadowoleniem, gdyż 
s/cutkiem • uruchomie,lilia taiboru miej­
skiego pozbędą się kłopotu i licznych 
ni ep rżyj ęinnośc i.
X DZIWNE LEKCEWAŻENIE BEZ­
PIECZEŃSTWA PUBLICZNEGO. Ulicę 
Kościuszki w Będzinie przecina kilka 
bocznic kolejowych o dużych spadkach, 
tymczasem na bocznicach tych często 
spotyka się po kilka wagonów, zabez­
pieczonych przed stoczeniem się w kie­
runku ulicy kamieniami lub drzazga­
mi. Jak wiadomo, na ul. Kościuszki, ja­
ko głównej arterji panuje duży ruch 
pieszy, kołowy, no i kursują tu tramwa­
je, z tych te1?; względów na kwestję bez­
pieczeństwa- publicznego wiinn-o zwraca« 
się dużą uwagę, a tymczasem jest prze­
ciwnie. skutkiem bowiem wstrząśnienia 
lub łobuzerskiego żartu kamień lub pa­
tyk latw-o m-oże wylecieć z pod kóf wa­
gonu i nieszczęście gotowe. Już w -swo­
im czasie zwracaliśmy na to uwagę, lecf 
bezskutecznie. Lekceważeinde bezpiiecze11 
stwa publicznego trwa nadal, może więc 
zajmi-e się sprawą tą policja, aby zapo­
biec wypadkowi, który pociągnąć m-o-ze 
za sobą wysoce tragiczne naistępst"3. 
Na tego rodzaju bocznicach nieizaibeizpie' 
czonych należycie wagonów w żadnYin 
razie zostawiać nie można-
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Nasza młodzież
W KINEMATOGRAFACH.

Publiiciziność słusznie się skarżyPubliczin-osc si-uisiznie się skarży na 
Hilod^ź, odwiedzającą miejscowe kina, 

częta opierają nogi na krzesła w prze-
Nierzadko się zdarza, że młode dziew

się
za-

W

dnich rzędach, wywołując tern zrozu­
miale zgorszenie i oburzenie, gdyż bru­
dzą ubrania osób, siedzących przed nie- 

^nnym razem byliśmy świadkami, jak 
dziewczęta bez opieki, zajadały się cu­
kierkami, zostawiając ślady na krze­
słach i zaśmiecając salę.

Najczęściej młodzież zachowuje 
hałaśliwie. Trzeba temu koniecznie 
radzić,

X BACZNOŚĆ, DROBNI KUPCY! 
nadchodzącą niedzielę, dnia 23 brn. o 

' «odz. 2 popal. w Balii Związku kolejarzy 
przy ul. Piłsudskiego w Sosnowcu odbę­
dzie się walne zebranie członków Związ­
ku drobnych kupców w sprawie wybo­
rów do Iżby handlowo-przeniysłowej.

5543
X WYRODNY SYN TURBUJE SWEGO 
OJCA- W dniu wczorajszym odpowia­
dał przed Sądem okręgowym w Sosnow­
cu mieszkaniec kolon ji Okrzei, gm. 
Niwka, Jan Moń, lat 25, o znieważenie 
r-zymne ojca swego, Marcina.

58-letni Marcin Moń jest już trzeci raiz 
żonaty. Pragnąłby on razem z żoną żyć 
razem, lecz nie pozwalają mu na to jego 
dorosłe dzieci. Ona mieszka w Modrze- 
jowie, a on na kolon,ji Okrzei. Widząc, 
że życie bez żony nie ma uroku i że 
dzieci jego nie chcą jej przyjąć do do­
mu, powziął zamiar przenieść się do niej 
do Módirizejowa. Wybierając się więc w 
daiu 5 lipca rb. na założenie gospodar­
stwa chciał zabrać 5 kury i kozę. Jan. 
Moń, uważając czyn ojca za samowolę, 
podbiegł doń i uderzył go kilka razy 
pięścią w ramię i ugryzł go w, palec. Po­
ciągnięty cło odpowiedzialności karnej 
Jan Moń przyznał, że uderzył ojca dwa 
razy, oświadczając, że ojciec chciał za­
brać omal cały inwentarz żywy. Gdy 
zareagował, ojciec go uderzył, a on się 
odwzajemnił i wreszcie, gdy ojciec 
schwycił go pod szyję i włożył mu pa­
lec do ust — ugryzł go.

Zbadani na rozprawie naoczni świad­
kowie: Marcin Moń (poszkodowany), 
Antoni Gąska i Władysław Gąska usta­
lili momenty zajścia, które przekonały 
sąd o winie podsądnego. Przy zastoso­
waniu jednak okoliczności łagodzących, 
Sąd skazał syna na dwa miesiące wię­
zienia, z zawieszeniem wykonania ka­
ry na 2 lata.
X MŁODOCIANY BANKIER. 14-łctni 
Tadeusz Marzec z Niwki, pow. Będziń­
skiego, p os ładaj ąc f a 1 szy w ą 50 - gros zow ą 
monetę, wysłał koleżkę swego 9-letnie- 
go Tadeusza Sobczyka do sklepu Szpryn 
cy Margułes po kukurydzę, sam zaś sto­
jąc na czatach, ciekaw wyniku tranza- 
kcji. Przezorna sprzedawczyni, widząc 
fałszywą monetę, malca zatrzymała, od­
dając go w ręce policji. Na posterunku 
malec wyśpiewał wszystko. Tadzio, 
prócz otrzymanych od rodziców batów, 
sta.ncł wczoraj przez Sądem okręgowym 
w Sosnowcu. Do winy nie przyznał s.ię 
podając, że ową 50-groszówkę otrzymał 
przeddzień od szmaciarza za sprzedane 
szmaty. Sąd okręgowy, uznając win­
nym Tadeusza Marca puszczenia w o- 
bieg fałszywej monety i biorąc pod u- 
" a,gę, że działał om z rozmysłem, skazał 
go na 2 tygodnie więzienia. Wobec mło­
docianego wieku jego, karę wymierzoną 
zawieszono mu na 2 lata.
* ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE. W 
1 niu 14 b. m. na ul. Okrzei w Dąbrowie 
Zeznamy woźnica najechał na 6 letnie- 
s0 Borucha Przemyśla, syna kupca, za­
mieszkałego przy ul. Łukasińskiego. W 
takich okolicznościach zaszedł wypa-

e.'trudno  obecnie ustalić, woźnica bo­
jem uciekł, a świadków zajścia niema, 

ojciec zaś z niewiadomych powodów nie 
ą Za ®tosowne zawiadomić o wy- 

„ C | Policji. Chłopiec po przeniesieniu 
a - ° mleszkamia stracił przytomność, 
koclieZ"-ain^ ^e'^cze'r stwierdził silne usz- 
cycheill‘le ja,In^ brzusznej i znajduj ą- 
chł Sl^ ^am <№?ail®w. Mimo ratunku, 
nja^lec P° czterodniowych męczar- 
siał aD^arl i wtedy dopiero ojciec mu- 
>ł°zwX^d'°miĆ P°iicp’ chąe otrzymać 
za.tzai n'a Pogrzeb. W sprawie tej 

: eia s ' Zo'n'0' dochodzenie, celem wykry- 
Padtu W^y Przejechania, a z racji wy- 
h‘nia Zw °ki poddano sekcji dlla usta- 

Pr^yczyny śmierci.

KURIER ZACHU1JN1 Łiątek. 21 września 1928 roku.

GŁOSY PUBLICZNE.Co stanowi istotną plagą Sosnowca?
Dymy czy kurz i nieczystość?

Onegdaj pojawiły się w prasie miej­
scowej echa z pobytu p. pojewody Kor 
saka w Sosnowcu w celu zbadania nie­
których bolączek na terenie Zagłębia, a 
między innęmi stanu wodociągów i za­
dymienia Zagłębia, które przypisuje się 
w głównej mierze licznym zakładom 
prze myślowym i kopalniom.

Bezwąitpienia zakłady przemysłowe 
swemi wyziewami nie przyczyniają się 
do 'Stwarzania w osiedlach Zagłębia bal­
samicznego i ożywczego powietrze Bes­
kid, Pienin lub choćby okolic Olkusza, 
nie mniej jednak wyziewy te nie wpły­
wają na tyle ujemnie na zdrowie lu­
dności, wegetującej w nizinach, bowiem 
dymy z zakładów przemysłowych od­
prowadzane są. choćby tylko z przy­
czyn technicznych, wysokimi komina­
mi 50 — 40 i więcej metrów w górę i 
bardzo rzadko można je odczuwać na 
wysokości i do 2 metrów ponad ziemią,' 
częściej raczej odczuwa się dym z paro­
wozów kolei żelaznej.

Jakkolwiek dymy te mogą zagrażać 
organom oddechowym, to jednak, góru­
jąc w przestworzach, nie są nazbyt nie­
bezpieczne dla istot żyjących, nato­
miast, będąc- przeważnie pochodzenia 
nieorganicznego, przyczyniają się praw­
dopodobnie do zabijania chorobotwór­
czych bakteirji, dla których rozwoju 
miasta Zagłębia są niejako przygotowa­
ne, lecz nie z powodów dymów przemy-

Praca dla bezrobotnych
KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO U- 
RZĘDU POŚREDNICTWA PRACY.

Dziś bezrobotni za pośrednictwem 
PUPP. w Sosnowcu mogą zająć nasię 
pujące wolne miejsca: drukarz na 
blachę 1, litograf 1, kowal-sizwejseir
1, pomoc dołowa lat 18—22 10, pomoc | 
dołowa lat 20—24 5, malarzy pokojo­
wych 2, ślusarz-spa.wacz 1, robotni- 
ków młodych 2, lakiernik 1, blacha­
rzy 2, górników 29, pomocy górniczej 
lat 18—50 16, pomocnik szklarski 1, 
parkieoiarzy 4, kowali samodzielnych
2, pracowników budowlanych 2, młod , 
szy mierniczy 1, modelarz 1, pończo- I 
szarek 2, panienka inteligentna' do J 
dziecka z praktyką 1, służące, posłu- J 
gaćziki, kucharki i pokojowe 35.

Kolejność kandydatów, którzy bę- > 
dą skierowani do pracy: 1) pozbawię r 
ni doraźnej akcji państwowej, 2) ko , 
rzystający z doraźnej akcji państwo - 
wej, 3) korzystający z zasiłków u- 
sławowych, 4) poszukujący pracy.

X ROWER. Józef Białas (Rud.ua 40) w 
Soshowcu zameldował w policji, że w ( 
dniu 18 b. m. nieznany sprawca skriadł ! 
mu rower wartości 120 zł., z komórki.
X ZŁODZIEJKA. Ludwika Janzyńska ' 
(Staropogońska 47) zameldowała, że w ; 
czasie nieobecności domowników, do jej
6-cio  letniej córki, która była na-ulicy i 
i miała klucz od. mieszkania, podeszła ’ 
nieznana kobieta, zabrała dziewczynę 
z kluczem, odemknęła mieszkanie i z nie i 
zamkniętej szafy skradla zegarek męski : 
srebrny oraz inne drobne przedmioty l 
wartości zł. 50.
X SPALONA SMOŁA. W dniu 19 b. m. , 
przy robotach prowadzonych przy re­
moncie ul. Dębowej, zapaliły siię dwie 
beczki smoły. Ogień został ugaszony 
przez straż zawodową miejską. Spalona 
smoła była własnością Magistratu mia- i 
sta Sosnowca.
X Z MIESZKANIA. Henryk Kalabiński 
(Nowoipogońska 56) zameldował, że po­
między godiz. 8 a 12, w- czasie jego nie­
obecności z zamkniętego mieszkania nie- , 
znani sprawcy skradłi garderobę i biżu s 
terję wartości 500 zł.
X ZE STRYCHU. Kazimiera Grądkow- | 
ska (Swobodna 16) zameldowała, że nie- j 
znany sprawca skradł jej ze strychu do i 
mu przy ul. Aleja 10, dwie pierzyny 
wartości 400 zł.
X W PIWIARNI. Augustyn Kozok zam. 
w Rybniku, ul. Reja Nr. 4, zameldował, 
że w czasie, kiedy był w piwiarni Szar­
fa Abr-ama (Modrizejowiska 38) w So­
snowcu skradziono mu portfel wraz z 
sumą zł. 240.

r słowych, ale z przyczyn podanych póni- 
j żćj.
i Dla porównania można przytoczyć 
i miasta poza Zagłębiem Dąbrowskiem, 
i posiadające również zakłady przemy- 
i slowe, jak naprzyklad Warszawa, Kra- 
: ków, a choćby i Katowice, w których 
I odczuwa się dodatnią różnice w powie­

trzu, stykającem się bezpośrednio z lu- 
; dinością. Jakże ono odmienne jest w ta­

kim Sosnowcu!
Nie z zadymieniem Zagłębia należy 

naraizie walczyć; jeist to może zło, ale 
zło konieczne, dające egzystencję tysią- 

• com ludzi w tym dymiącym przemyśle, 
j Dym ten wreszcie minimalnie wpływa 

ujemnie na zdrowie ludzkie i wcześniej 
należałoby zastanowić się czy dym. z ko­
minów mieszkalnych domów nie jest 
szkodliwszym dla nas, chodzących po 
ziemi, jako rozścielający się niżej nad- 
nami, niż dymy z wysokich kominów 
fabrycznych.

Ale zakurzonemu i zabrudzonemu 
Zagłębiu należy wytoczyć wojnę i to 
wojnę natychmiastową, energiczną, po­
partą przez wszelkie czynniki państwo­
we komunalne i społeczne, a pierwszą 
bronią w tej wojnie jest wodociąg i 
kainali zacja.

Lato w bieżącym roku, bardzo skrom­
ne w opady, przykro dało się odczuć 
mieszkańcom Zagłębia, a w takim So­
snowcu wprost strasznie. Niewiele po-

Ciężkie kary
ZA NIEDOZWOLONE ZABIEGI 

AKUSZERYJNE.
Sąd okręgowy w Sosnowcu rozpo­

znawał onegdaj sprawę Aigniesziki 
Zarychta, lat 29, mieszkanki Ligoty, 
pow. Zawierciańskiego, oskarżonej o 
dokonanie niedozwolonych, sztucz­
nych zabiegów aku-szeryjnych Wikto 
rji Balowej z Wojkowic Komornych..

W pierwszych dniach marca b. r. 
Balowa zwróciła się do Za.ryćhcinej 
o udzielenie pomocy akuszeryjnej. 
Zairycihta, widząc przed sobą odpowie 
dnie honorarjum, życzeniu pacjentki 
uczyniła zadość. Zastosowała zastrzy 
ki jodyny. Środek tein jednak był 
zgubmy, albowiem Balowa w kilka 
dni czuła się tak fatalnie, żc z obja­
wami zakażenia odwiezioną została 
do szpitala w Grodźcu.

Stan jej był przerażający. Chora 
jednak była dyskretną, nie chcąc 
wskazać osoby, która się przyczyniła 
do tak strasznych męczarni. Po do­
konanej operacji, gdy musiała prze­
chodzić stokroć goŁśze cierpienia, z 
jękiem na ustach wyrzekła, że spraw 
czynią tych zbrodniiozych zabiegów 
była Agnieszka Zarychta, poczem wy 
zionęła ducha. Sekcja zwłok stwier­
dziła, że śmierć nastąpiła wskutek o- 
góInego zakażenia.

Zarychtową zajęła się bezzwłocznie 
policja, która po przeprowadzeniu do 
chodzenia i przesłuchaniu świadków, 
przekazała ją sędziemu śledczemu.

Na rozprawie do winy się nie przy 
znała, twierdząc, że żadnych zabie­
gów Balowej nie robiła, a otrzyma­
ne od niej 15 zł. należały jej się za 
odwiezienie Balowej do szpitala. 
Przewód sądowy winę Zarychowej 
niezbicie ustalił, wobec czego sąd o- 
kręgc-wy wydał wyrok skazujący ją 
na rok l sześć miesięcy więzienia z 
pozbawieniem praw. Zarychtową o- 
sadzono w więzieniu.

i

X W GOŁONOGU. Jgnacemu Cichoc­
kiemu skradziono z mieszkania poduszki 
i pierzynę.
X ZA NIEPRZESTRZEGANIE PO­
RZĄDKÓW. Za nieprzeistrzegainiie po­
rządków sanitarnych w Czeladzi zostali 
pociągnięci do ocpowiedziialnościi, Berek 
Kupfer Czeladź Węgr oda 69 i Trzecioin- 
ka Franciszek, Milowicka 59.

Za sprzedawanie mleka rozcieńczone­
go wodą został pociągnięty do odpowie­
dzialności sądowej gospodarz ws.i Bo­
browniki Szajer Joachim. Mleko to Sza- 
jer sprzedawał mieszkańcom Czeladzi. 

i

I ! I

mogły wystąpienia poszczególnych o- 
i sób w tej palącej sprawie w prasie i na- 

wylywania samej prasy, aby wszędzie.
; gdzie jest kurz, polewano ulice.
i Taka naprzyklad ulica 3-go Maja w 

Sosnowcu, wyłożona kostką porfirową, 
a więc stwarzająca nieznaczny kurz — 
pole wania jealt dość często, ale już np. od­
cinek przezdwa przejazdy od ulicy Dę­
blińskiej do ulicy Sobieskiego nie wiei, 
Co to jest polewanie. A przecież odci­
nek ten stanowi obecnie główną arter- 
ję połączeiniową z Katowicami i powab­
ną połacią samego miasta Sosnowca, co 
stwarza wielki ruch samochodowy, aiu- 
tobusioiwy i konny, odbywający się sta­
le w strasznych tumanach kurzu, o ile 
deszcz łaskawie nie pokropi. Czasami 
ktoś z czyjegoś polecenia, zamiata ten 
kurz, nie polewając go wodą i stwarza 
dalsze obłoki kurzu, przenoszącego się 
na inne miejsce — jednem słowem mar­
notrawstwo pracy i celu.

A teraz przejdźmy do — zda je się — 
■administracyjnie poleconego mninego, 
ale dość późno, bo między godz. 7 i 8 
zrana — przemywania ścieków ulicz­
nych jakąś nieokreśloną maizlą, a ra­
czej określoną, jest w niej bowiem 
wszystko, brudne mydliny połączone z 
pomyjami biologicznemi z nocy, jeno 
brak w niej jest choć względnie czystej 
wody.

Wystarczy z rana przejść się ulicami 
Modirzejowiską, Warszawską, Sadową, 
Dęblińską i. t. d., aby przekonać się jak 
tą fioletowo — niebieskawo •— zielona- 
wą mazią wysmarowane są ścieki i 
krawężniki ulic, przekonać się, jak 
słońce ranne przypieka i wysusza tę 
maź, a pod działaniem ożywczego cie­
pła słońca przy rozwijaniu wstrętnej wo 
ni, powstają mil jardy chorobotwór­
czych mikrobów, miaizmatów i t. p., wdy 
chainych przez zdążającą licznie mlo- 
diziież i dzieci do szkól i plejadę pracowni 
ków spieszących do swych codziennych 
zajęć.

Wprost nie można pojąć że nieustan­
nie patrzymy na to wisizyscy, a jednak 
miarodajne czynniki nie zaradzą choćby 
prowizorycznie tej, śmiało można po­
wiedzieć, tragedji ulicznej Sosnowca. A 
w innych ośrodkach Zagłębia czy jest 
lepiej ?

Aby przyspieszyć poprawienie tego 
ohydnego stanu rzeczy na naszych uli­
cach, należałoby może nie czekać na 
przeprowadzenie generalnych projek­
tów wodociągowych z wodą do picia, 
lecz natychmiast przystąpić do przepro­
wadzenia projektowanych główniej­
szych arteryj wodociągowych ze zdro­
jami i prowizoryczną wieżą ciśnień i 
skorzystać narazić z wody nie do picia 
lecz do polewania ulic i obfitego prze­
mywania ścieków, a więc z wody kopal­
nianej, której każda bliższa czy dalsza 
kopalnia prawdopodobnie chętnie uży­
czy, pompując ją w znacznych ilościach, 
lub też użytkując w tym celu wodę z
Czarnej Przemszy.’

Z wodą do picia na.ra.zie choć z tru­
dnościami i wielką niewygodą daje- 
my sobie jeszcze jakoś radę, ale wodą 

l gorszą nieco brudniejszą, a więc nie do 
I picia, lecz doistatecznie zdatną dla zmy- 
j wania a posiadaną w dużych ilościach, 
: winno się natychmiast usunąć ten tak 

antizdrowotny stan w Zagłębiu. Uczy­
nione inwestycje w tym kierunku w 
myśl przyszłych ostateczdiych planów 
wodociągowych nie byłyby straeonemi, 
bo po ostatecznem zaprowadzeniu wo­
dociągów, przewody już egzystujące mo 
gdyby być wląozdfie w ogólną sieć po 
odpowiedniem przemyciu, względnie od 
każeniu.

Nie jednokrotnie obserwujemy
przecie, że po •-bu rzy lub dłuż­
sze j ulewie w Sosnowcu nie od­
czuwamy dymów, a przeciwnie stwier­
dzamy niejako błogi odpoczynek po nie­
znośnej atmosferze naszych ulic. Tak 
mogłoby być co dnia, gdyby nie głów­
niejsze tylko, lec? wszystkie ulice So­
snowca były skraplane i przemywane 
w miarę potrzeby, a wówczas dopiero 
możnaby się było przd^onać, czy i o 
ule dymy zakładów przemysłowych w Za 
głębin są szkodliwe dlla mieszkańców 
i powziąć pewne decyizje czy zarządze­
nia. pi.

Rud.ua
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Fatalny strzał
CZYLI STRACH MA DUŻE OCZY.

W ub. poniedziałek o godz, 5 i pół 
popoł. z lotniska pod Kucelinem w o 
kolieąch Częstochowy powracało szo 
si olsztyńską dwóch żydów: 22-letni 
Szaja Landom, zam. w Będzinie przy 
ni. Małachowskiego 48, oraz często- 
'.howianin Herszlik Gotajiier. Ujrza­
wszy ich. kilku znajdujący cli się w 
pó-bliżu chłopców poczęło rzucać yv 
ich strome kamieniąrni. W odpowie­
dzi na len ło-buzę-raki wybryk Lan­
do»; ’ ...oczniej przeceniając gro
żąc-o mu iiic..;?zpieczeństwo ukamie­
nowania, wydobył rewolwer i miast 
na postrach w górę, oclrazu strzelił 
trzy krotnie do chłopców. Skutki strza 
łów były ratalne. Jedna z kul ugodzi­
ła Jana llaśleckiego w lewą pachwi­
nę, powodując tak poważną ranę, że 
Maśiećkiego w stanie groźnym odwie 
zionó do szpitala Panny. Mar ji w Cze 
Stochowie na kurację.

La.nd.on’.' żóst-aP tireszfoivdhy przez 
policję i oddany do dyspozycji sędzię 
go śledczego.

Kronika Zawiercia,
< NA POLICYJNY DOM ZDROWIA. 

W sobotę' dnia 2'2 bm. w gmachu staro­
stwa odbędzie się posiedzenie komitetu 
organ i-zacyju ego imprezy dochodowej 
na budowę policyjnego Domu zdrowia 
w Zakopanem.
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
odbę-dizie się w poniedziałek 24 bm. o g. 
8: wiecz. z następującym -porządkiem o- 
brad: odczytanie protokółu poprzednie­
go posiedzenia, komunikaty Magistra­
tu, druga uchwalą w sprawie kupna pla­
cu „Żabieniec“, druga uchwala w spra­
wie kupna plac-u pęl.Kubisy, statut opłat 
administracyjnych na rok 1928-29, sta­
tut opłat drogowych na rok 1928-29, sta­
tut opłat za prawo .jazdy na rok 1928-29, 
preliminarz budżetowy zakładu ele­
ktrycznego, wniosek w sprawie stoso­
wania art. 28 p. C. dekretu o zapobiega­
niu brakowi mieszkań.
X WIZYTACJA. Przedwczoraj bawił w 
Zawierciu naczelnik wojewódzkiego u- 
rzędu zdrowia, dr. Ostronięcki. który 
odwiedził m. in. szpital epidemiczny i 
a ni b u I a t o r j u rn miejskie.
X SEJMIK ZATRUDNI BEZROBOT­
NYCH. Sejmik powiatu Zawierciańskie­
go otrzymał bezzwrotną zapo-mogę w 
wysokości 69 tys. złotych na zatrudnie­
nie bezrobotnych. Według projektów, 
fundusze te zużyte zo-staną na budowę 
kilometra drogi Myszków — Mrzyglód, 
przebudowę sierocińca w Krzemiędzie 
oraz budowę szpitala w Myszkowie. W 
Krzemiędzie zatrudni ono już 19 bezro­
botnych.
X JAK TO BĘDZIE ZE STRZELNICĄ? 
Od p. dr. Lo-ewensteina z Zawiercia o- 
trzymaliśmy następując-ej treśoi list:

16 b. nr. został umieszczony w „Kur. 
Zach.“ artykuł: Jak to będzie ze strzel­
nicą? — który niedokładnie przedstawi! 
zapatrywanie moje na urządzenie strzel­
nicy, a swemi zwrotami i niedomówie­
niami wielce mnie dotknął, wobec cze­
go uprzejmie proszę o łaskawe umiesz­
czenie w pocz. swem piśmie odpisu mo­
ich listów w tej sprawie do p. prezy­
denta in. Zawiercia, Tomasza Klepy: 
„Zawiercie 10 bm. 1928 r. Wn-y Pan 
Prez. m. Zawiercia: Na łaskawe pismo z 
6 września rb. za Nr. 12465-1 uprzejmie 
komunikuję, że nie mogę się zgodzić na 
urządzenie strzelnicy na terenie przeże­
ranie podarowanym mia-stn z następują­
cych po-wodów: 1) Odgłos strzałów bę­
dzie niepokoić starców i drobne dzieci, 
które odpoczywać będą w parku, jąko- 
też ludzi ’ nerwowych. 2) Magistrat po­
siada tuz obok obszerne własne grunta, 
na których może urządzić strzelnicę. 3) 
Magistrat niestety dotychczas nie wy­
pełni! warunków innego legatu (p. art. 
Kur. Zach, z 19-7 rb. za u.r 197 „Nie wol­
no zaprzepaszczać darowizny“), co mnie 
zmusiło do rejentalnej interwencji i 
przesunięcia terminu otwarcia parku do 
1 paźdz. l1929 r. MagiD^at na terenie 
przeżeranie podarowanym w dalszym 
ciągu żadnych robót nie przeprowadza, 
a przeto grożą mu rygory zastrzeżone 
w legacie, co w przyszłości mogłoby się 
odbić na Pow. kom. przyspos. wojsk, 
a mnie narazić na duże przykrości. 4) 
Z punktu widzenia czysto prawnego Ma­
gistrat nie ma prawa odstępować części 

parku osobom trzecim, iv tym wypadku 
P. K. P. W., instytucji skarbi nad bardzo 
pat-rj etycznej i potrzebnej.

(W związku z powyższem wyjaśnieniem p. 
dr. Loeweiiśteina, nadmieniamy, że we 
■wzmiance, która pojawiła się w „Kurjerze 
Zachodnim“ p. t. „Jak to będzie ze strzelni­
cą“, ustęp, którym p. dr. L. mógł się uczuć 
dotkniętym spowodowany był jedynie nie- 

. fortiinnem ujęciem stylistycznem, bowiem p. 
dr: L. źnaiw jest juko człowiek o uczuciach 
wysoce obywatelskich i patrjotycznych. 
czego dowód dał niejednokrotnie istotncmi 
czynami.

Za mimowolnie wyrządzoną przykrość p. 
dr. L. czujemy sie w obowiązku go, przepro­
sić. Red. „Kurj. Zachodu.“).
X OFIARY PRZEDWCZORAJSZEJ BIJ 
RZY. Burza, która przedwczoraj nad

Targi jesienne w Pradze.
istniejące od ro>ku 

i po- 
do 2

zwy-
oprócz specjalnych 

Papier, druk,

bezrobó- 
ósób.
PORTU

Tow. że

Praskie Targi, 
1920, zaczynają się już 22 bm. 
trwają od dnia 25 września aż 
października.

Właściwe targi dzielą się jak 
kle na 17 grup, < ł 
targów: „Wystawa“ 
książka, czasopisma, spółczesne biu­
ro,, szkoła”, techniczno - gospodarcza 
wystawa czechosłow. władz samorzą­
dowych, targ sprzętu fryzjerskiego i 
wystawa fryzjerska, targ radjowy, 
targ urządzenia mieszkaniowego i for 
tepianów, wystawa oszczędnego go­
spodarzenia w domu, targ obuwia i 
pokrewnych przemyslóiv. targ futer, 
targ przemysłu reklamowego, targ 
budowlany, wystawa georgiń i in­
nych kwiatów oraz targ używanych 
samochodów (giełda samochodowa).

Udział zagranicy w Targach Pras­
kich zapowiada się pokaźnie, bowiem 
oprócz Francuzów będą obecnie wy­
stawiały poraź pierwszy Sowiety w, I 
oddzielnym pawilonie, Rumunja, U- i

Kronika go
86 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH W POL­

SCE. Stan bezrobocia w dniu 8 bm. wynosił 
86.816 osób. Zmniejszy! się w ostatnim tygo­
dniu o 1.777. Największy ubytek 
tuycli zanotowano w Łodzi, bo 1.750

LIKWIDACJA EKSPLOATAC JI 
TCZEWSKIEGO. Sprzedaż statków 
głogowego „Wisła — Bałtyk", które zlikwi­
dowało się, nastąpiło za zgodą rządu, który 
część tych statków zakupił do użytku mary 
narki wojennej. Większość jednak została 
sprzedana zagranicę wracając do dawniej­
szych ■właścicieli tj. do firmy „Bugsler“ w 
Hamburgu, od której statki te były zakupio 
ne. Wróciły więc do łlamburga: .Orkon", 
„A.jak“, „Jurek" po 1200 ton ..iichlugi Ja­
nek“ 1200 ton, „Edek“ 650 ton. „Bolek“ 650 
ton, oraz. „Górnik“, „Bartek“ „Bronek“ i 
„Janek“. Cztery te lichtugi opuściły w tych 
dniach port gdański z drzewem do Holandji.

ZMIANY W KOMUNIKACJI. W dniu 50 
bm. krakowska dyrekcja, kolejowa wstrzy­
muje bieg pociągów motorowych na li.n.ji 
Chabówka - Zakopane, oraz pocia.gi typu 
lekkiego na linji Kraków - Zaryte.

18-PIĘTROWY DRAPACZ CHMUR W 
WARSZAWIE. Jedno z konsorcjów budowla 
nych w Warszawie zamierza wybudować na 
jednym z placów przy ul. Marszałkowskiej 
pierwszy drapacz chmur. Dom ten o kon­
strukcji żelazó-zetonowej miałby 18 pięter 
mieściłby nowoczesny hotel, domy towaro­
we itp. Trzy piętra tej budowy znajdowały­
by się pod ziemią, gdzie utworzona byłaby 
sala kinoteatru.

WYSTAWA W BRZEŻANACH. W dniu 25 
bm. zostanie otwarta w Brzeżanach w woj. 
Lwowskiem pierwsza regjonalna wystawa 
przemysłowo-rolnicza.

NA RYNKU ĆHEMIKALJI ruch normalny. 
„W- górnośląskiip przemyśle produktów wcglo 
pochodnych sytuacja pcpnyślna. Ujawniło 
się od lipca począwszy silne zapotrzebowa­
nie na siarczan amonu ze strony rolnictwa. 
Przeważną część produkcji lego nawozu 
sztucznego narazić eksportowano do krajów 
zamorskich ze względu na wykonanie przyję 
tych już dawno zamówień. Spółka Ake. 
„Tesp“ wysłała: w sierpniu 15.500 ton soli po 
tasowych (w lipcu — 18.500). oraz 18.600 ton 
kainitii. (w lipću — 16.500). Roboty poszuki­
wawcze prowadzone są nadal w rejonie Ka 
łusz - Kropiw-nik; w rejonie Modrycza robo­
ty te dały pozytywne rezultaty, stwierdzono 
bowiem zaleganie większych złóż sylwinito- 
wycli i langbeinitowych. Niewielkie ilości so 
li potasowych i kainitu eksportowano osta­
tnio do Czechosłowacji, Rumunji i Szwecji.

CENY WYTWORÓW PRZEMYSŁU CHE­
MICZNEGO kształtują się loco fabryka bez 
opakowania- za 100 kg. w złotych następują­
co: aceton 480, amoniak skroplony 1.80 za 1 
kg., azotniak mielony 1.75 za 1 kg., granulo­
wany 1.95 za 1 kg., azotan amonowy z opa­
kowaniem 105.60, benzol handlowy 91, czy­
sty 105, bisiilfat 22, chlorek cynku 55, chlorek 
wapna bielący 40, chlorek wapnia 20 — 22, 
chloroform czysty 900, dla narkozy 1.900, fe 
nol czysty 275. formalina 59-procentowa 260, 
fosforyty rachowskie surowe 5.50, gliceryna 
farmaceutyczna 580, techniczna 260, karbid 
58 do 62, karbolineuni 45, klej kostny 290, . 
skórny 580, krezol 135, kwas azotowy 110, 

i
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wieczorem przeciągnęła przez powiat 
Zawierciański miała katastrofalne na­
stępstwa. W Zawierciu od pioruna zgi­
nęło 5 robotników zatrudnionych przy 
budowie domu Wilka przy ul. Paderew­
skiego, którzy schronili się w bramie. 
Zginęli tam Michał Szczygieł z Klimon­
towa, oraz Wiktor i Franciszek Kosow­
scy, Jan Cień i Aleksander'■■■Miisial- z 
Pilicy.

W Myszkowie piorun zabił naprawia­
jącego dach kolejarza, Jana Liszaka.

W Porębie pod Zawierciem piorun 
trafił w ćwiczebną wieżę strażacką, któ­
ra całkowicie mimo, ulewy i ratunku 
spłonęła.

<ilka słów o gigantycznej

rtigwaj, Japonja, Hiszpanja, Litwa, 
amerykańskie frmy eksportowe itd.

A teraz
i wprost z amerykańskim rozmachem 
przeprowadzonej budowie 1 targowe 
go pałacu. By dać wyobrażenie o je 
go wielkości, wystarczy powiedzieć, 
że 1 targowy pałac „Praskich Targów 
Wzorkowych“ (P.T.W.) jest tak du­
ży. jak przeciętnych 55 czteropiętro- 
yyych kamienic, jego kubatura bo- 
yyiemi wynosi 400.000 m3. Pałac tar­
gowy posiada oprócz innych wyposa 
żeń. ogromną hale, długą na 80 in., 
szeroką 22 m. a wysoką 15 in., wielką 
salę reprezentacyjną,, której sżkhmny 
dach jest na wysokości 52 i pół m.: w 
pałacu mieszczą się wreszcie emocjo­
nujące jii-zedsiębiorstwa, .jak wspa­
niałe kino, ■wykwintna restauracja i 
kawiarnia z salami gier na 
piętrze pałacu, skąd roztacza 
cliwycający widok na Pragę, 
■we i dalszą okolicę.

piatem 
sic za- 
Wełta-

spodarcza.
mrówkowy HO zl. w zlocie, siarkowy 6.98 
zl w zlocie, solny bez arsenu 15, betowy 110, 
mączka fosforytowa rachowska 6.56 7.50, ko 
sina odklejona 20, naftalin surowy praso- 
wny 54.50, czysty w łuskach 65, octan sodu 
140, ołowiu 270, oleina zwierzęca destylat 295 
saponifikat 245. oleum 10.55 zl. w zlocie, sino 
la preparowana 27.50 siarczan amonu 45, 
siarczek sodu 40.45 zl. w zlocie, pirydyna czy 
sta 12 za l kg'., soda amoniakalna 26, kaustv
cz.ua 61, sól glauberska kalcwiowa.nu 18, 
stearyna 280, superfosfat 16 proc. — 15.12 —< 
15.76.'

WYCHODźTWO POLSKIE WE FRANCJI 
mimo swej liczebności jest jednem z najbic 
dniejszycli. c-o tłumaczy się tern, że jest jesz 
cze młode, że w nowym dla niego kraju nie 
zdołało się jeszcze należycie, zorganizować 
i wytworzyć własnego życia gospodarczego, 
ani własnych warsztatów pracy. Mimo to'je 
dnak Polonia francuska zamierza wziąć u- 
(Izial w PWK. Przywódcy wychodźtwa pol­
skiego -wo Francji krzątają się raźno, aby 
przedmioty, pochodzące z pracy rąk polskclj 
we Francji, wykresy, świadczące o życiu poi 
skiej emigracji w Francji itp. zebrać i wy­
słać'na PWK. Rząd polski: pragnąc przyjść, 
z pomocą temu wychodźtwu, przeznaczył już 
odpowiednie kredyty na przewiezienie do 
Poznania tych eksponatów. Organizację lego 
działu we Francji zajmie się centralny ko­
mitet polski, w skład którego wchodzą przed 
stawiciele wszystkich instytucy j i stowarży 
szeń polskich

Z glsłty wanomtei. ;
CEDUŁA Z DNIA 20-9.

AKCJE: Bank Małopolski 26.50. Bank 
Polski 178.00, Bank Zw. Sp. Zarobk. 80.00 
El. Dąbrowa 88.00, Cli odorów 200.00, Cu 
kier 64.00, Firley 67.00- -68.00, ' Nobel 
50.00, Cegielski 46.50. Modrzejów 41.00, 
Pocisk 8.50, Rudzki 41.50—42.00, Stara­
chowice 52.50—51.50. Lombard 194.00.

WALUTY I DEWIZY: ID:ar-8 88 i je­
dna czwarta, Nowy Jork '8.90, Londyn 
45.24 i pól, Wiedeń 125.40, Pragą ..26 4,2 i 
pól, Włochy 46.62, Belg,ja 123.89, Szwaj­
car ja 171.57 i pól, Holandją. 557.55, Sztok 
holm 258.60, Dolarówka 5 proc. 91.00— 
92.00, Poż. Kon wersyjna 5 proc. 67.00, 
Poż. Inwestycyjna 4 proc. 122.00—120.50, 
—121.00.

Tendencja dla akcyj słaba, dla walut 
bez zmiany.

MATEMATYKA PIJAKA. -
— Bójcie się Boga. Wojciechu! 1 znów je

steście pijani! Czy nie słyszeliście, że .każdy 
kieliszek wódki skraca życie ludzkie o trzy 
godziny? _ _ _ .

— Słyszałem, a jakże. Więcej! Bo nawet o 
bliczyłem już . sobie, że mnie od siedin.ńi lat i 
niema na świecie...

i

Treslita OlKasM.
X W SPRAWIE USUNIĘCIA UC?. 
NI ÓW ZE SZKOŁY POWSZ.
PRZEKROCZENIU WIEKU SZKOL. 
NEGO. W związku z naszą notatkę 

sprawie wydWłenia dzieci ze szkoły 
powsz. Nr. 1. w Olkuszu, będących 
poza wiekiem szkolnym, co nastąpiło 
z polecenia inspektoratu szkolneg.. 
pow. Olkuskiego, w dniu 18 b. m. u, 
dala się do p. kuratora w Krakowie 
delegacja w osobach: pp. Z. Okraj.
niowej;, burmistrza inż. Starkiewic-za. 
dyr. Lubodziec-kiego i St. Nocpnią 
kierów, szkoły, która to delegacja 
przedstawiła rozpaczliwe położenie 
rodziców i dzieci, usuniętych ze szko­
ły. P. Kurator życzeniu delegacji 
w kierunku dania możności ukończe­
nia szkoły wszystkim uczniom, pomi- 
mo przekroczenia wieku szkolnego, 
przy rzeki zadość uczynić iv ciągu ty­
godnia. Ponadto p. kurator przyobie­
cał zamianować do Olkusza odpo­
wiednią ilość sił nauczycielskich, 
aby nauka iv tej szkole prowadzona 
była normalnie.
X; POŻEGNANIE KS. KOZŁOW. 
SKIEGO. 18 b. m. wieczorem w pię­
knie przybranej sali szkoły powsz, 
Nr. 1, Stowarzyszenie młodzieży pol­
skiej wraz z gronem osób miejscowej 
inteligencji, żegnało głównego opie­
kuna Stowarzyszeniu, ks. T. Kozłow­
skiego, który opuszcza Olkusz, prze­
nosząc się na probostwo do Staro-mia- 
sta w pow. Częstochowskim. Przemó­
wienie ze-strony stowarzyszonych wv 
głosiła druhna Barczykówna, na co 
odpowiedział ks. Kozłowski w ser­
decznych słowach, żegnając stowa­
rzyszoną młodzież, życząc dalszej 
owocnej pracy dla dobra Ojczyzny 
i Stowarzyszenia, oraz dziękując 
dawnym i obecnym opiekunom za o- 
piekę nad młodzieżą. Sympatyczny 
wieczór przy skromnej herbatce, 
śpiewach i radju, uczynił na zebro 
mych b. mile wr; lie.
X’i ..TYDZIEŃ DZIECKA“. Zbiórka 
na ..lydzień dziecka”, oraz przepro­
wadzenie akcji w.związku z powyż­
szem — pclłóżone zostało do paździer­
nika b, r.

w
Odnaleziony skarb 

ĄYARTOŚCI 4 MILJ. ZŁ
W jednem z mieszkań przy ul. Zy- 

gmuntówśkiej w Wilnie znaleziono 
umiejętnie zamaskowaną kasę pan­
cerną, stanowiącą własność przed woj 
ną dzierżawcy tegoż mieszkania, ja­
kiegoś rosyjskiego dygnitarza.

Po otwarciu kasy znaleziono sznu­
ry pereł i nieobrobione kamienie szła 
chetne.

Obecny -właściciel mieszkania za*, 
meblował o tern policji, która zabez- 
bezpictzyla 'skarb i zawjadomila wla 
dze skarbowe. Skarb oszacowany jest 
na sumę 4 mil jonów zl. Bogactwa te 
przeszły na własność skarbu państwa 

OReony, właściciel mieszkania 
wszLzćtł starania o uzyskanie części 
ocl n a 1 e z i o n e g o skarbu.

Szkielet z przed
4.000 LAT.

W lesie. kaliniekim, pow. Skaln­
ic .Malopolsce Wschodniej odkopano 
kurhan, iv którym znaleziono kościo­
trupi. Przybyły na badanie ze Lwo­
wa asystent uniwersytetu dr. jar 
Gryka stwierdził, źc kościotrup leI1 
pochodzi z przed 2000 lal przed C I1“',' 
s; usein. Szkielet, po dokładnem -D‘ 
kopaniu, zapakowano, i odesłano llC 
prosektorium przy uniwersytecie .h1: 
u i Kazimierza we Lwowie. W związ­
ku z temi wynikami zarządzono oa’l-. 
sze poszukiwania na tym samym te‘ 
renie.

I ruchu wydawniczego-
UKAZAŁ SIĘ NUMER 1 ilustrowane­

go pisma „Start”. Niska c-ena 50 gróiszy 
numer, w preniime.rac-ie 2.40 za kwart8, 
tj. za 6 numerów, bogata i żywa tres<> 
c-zyiri je przystępnem dla każdego wie 
ku i stanu. Związek lotników polskie1 
dobrze zrobił, wypuszczając w świat p’> 
sino lotnicze zupełnie pozbawione faclio 
wo-śc-i. a stanowiące milą i poźyteczirt 
rozrywkę. Adre-s administracji■ Po-zii‘lft 
Stare Jl.ynek 95-96.

cz.ua
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haoużycia w wojskowym ’ 
INSTYTUCIE GEOGRAFICZNYM. ' 

yy Warszawie rozpoczęła się w woj 
skowyni sądzie okręgowym s-pra.wa 
jS oficerów, oskarżonych o naduży- 

w wojsk. Instytucie Geograficz­
nym. Na ławie oskarżonych zasiedli: 
kpi. Tarkowski, por. Solecki, emer. 
pułk. Jaworski, por. Garczyński, em. 
mjr. Chunech, emer. mjr. Wyrozum 
śki. emer. pułk. Makowski, emer. kpt 
.Yforawski, emer. chor. Walicki, por. 
Zgorzelski, por. Tahn, ppłk. Jawor­
ski, mjr. Wodyłło, por. Gadulski, em. 
mjr. Wyczałkowski, ppłk. Walcrow- 
ski. kpt. Robrowski, emer. mjr. Kny- 
wicz. Oskarżeni odpowiadają z wol­
ności.

Pierwszy dzień rozprawy przeszedł 
na odczytaniu aktu oskarżenia, któ­
ry zawiera przeszło 500 stron pisma
maszynowego.

Rozprawie przewodniczy płk. Ra­
czyński, oskarża prok. Rudnicki. Roz 
prawa potrwa zapewne do 6 tygodni.

Mężatka czy panna?
NIEZNANY MĄŻ.

Panna Varrier, stała mieszkanka 
Lille, udała się do miejscowego rat u 
sza, aby sobie wyrobić potrzebne do 
ślubu dokumenty.

jakież było jej przerażenie, gdy o 
trzymała urzędową odpowiedź, że 
jest już od dawna zamężną, że mąż 
jej żyje i nie jest z nim rozwiedzio­
na.

Po wyjaśni en i a cli wystraszonej 
panny i po sprawdżeoiiach rozmai­
tych, dostarczonych przez p. Yarrier, 
danych, dowodzących, że dotychczas 
żyła ona nieprzerwanie w stanie pa 
nieńskim, oświadczono jej. że pra­
wdopodobnie jakaś niewyjaśniona o- 
soba poślubiła za podrob ionem i jej 
papierami w ubiegłym roku jakiegoś 
pana, to jednak nie zmienia postaci 
całej tej sprawy i panina Varrier jest 
u rządową małżonką owego jegomo­
ścia i dopóty nie będzie mogła ..po- I 
wtórnie“ wyjść zamąż, dopóki się ż 
nim „prawnie“ nie rozwiedzie. j

Adwokaci z pewnością zarobią na 
tym interesie. i

Pochód pogrzebowy
TRAMWAJU KONNEGO.

Gazety niemieckie podają zabawne i 
szczegóły ceremonji pogrzebowej, z 
jaką zarzucono do lamusa ostatni ; 
tiamwaj konny w Niemczech. Działo 
się to w miasteczku Zerbst w pobliżu 
Magdeburga.

Całe miasto wzięło udział w cerc- ’

nionji. Irzy 'wozy, ciągnione przez 
trzy stare szkapy, minęły w pocho­
dzie uroczystym wąskie uliczki mia­
sta po raz ostatni. Orkiestra miejska 
odegrała marsz żałobny, jadąc w • 
pierwszym z wozów; w drugim i trze- |Bohaterski minister

szyli tajemniczy „Fraoz“
Miasta Zajęcz w Czechosłowacji było, 

jak wiadomo, w-tych dniach widownią 
strasznej katastrofy kolejowej. Pociąg 
pośpieszny, jadący z Pragi do SYiędnia, 
najechał tu na skutek złego nastawienia 
zwrotnicy ną stojący na stacji pociąg to 
warowy, Następstwa zderzenia były o- 
kropne. Oba parowozy i liczne wagony 
zostały doszczętnie zdruzgotane, a w gru 
zach ich znalazło śmierć ponad 20 pasa­
żerów. Kiedy personel kolejowy wraz 
z żandarmerją i miejscowym lekarzem 
przystąpił do ratowania rannych, z pod 
gruzów jednego z rozbitych wagonów 
wydostał się jakiś pan, który zbliżył się 
do sanitarjuszy, zajętych opatrywaniem 
rannych, i, nie mówiąc ani słowa, zaczął 
im pomagać. Przez kilka godzin tajem­
niczy pan, który cudem jakimś wyszedł 
cało z katastrofy, niósł pomoc swym ran 
nym współpasażerom, budząc wśród ze­
branych na stacji sauitarj uszy i fuink- 
cjonarjuszy kolejowych powszechne za­

Opal może przynieść i szczęście
OSOBLIWA HISTORJA PIERŚCIONKA ARYSTOKRATKI.

Czy prawdą jest, że istnieją pier­
ścienie przynoszące szczęście lub nie 
szczęście?

Odpowiedź na to pytanie jest za­
iste trudna. Jednako m pewne 
stwierdzone fakty wywołują przypn 
szczenię jakoby rzeczywiście pewne 
klejnoty oddziaływały na losy czło 
wieka zbawiennie lub fatalnie.

Prof. Pachnigeir, zajmujący się 
specjalnie tajemnemi siłami proinie- 
niującemi z szlachetnych kamieni o- 
powiada o następującym wypadku. 
Młoda, skromnie ubrana dziewczyna 
weszła do sklepu jubilera na Placu 
Opery w Paryżu, chcąc sprzedać pier 
ścionek z opalem. Kamień był nie­
zwykle piękny, misternie szlifowany 
i miał oprawę z djamentów.

Jubiler przyjrzał się uważnie cen­
nemu pierścionkowi, potem skromnie 
odzianej dziewczynie, wyszedł ze 
sklepu i zawołał policjanta.

Dziewczyna zapytana, skąd ma ten 
kosztowny pierścionek, oświadczyła:

— Szłam sobie najspokojniej przez 

cim jechali akcjonarjusze towarzy­
stwa tramwajów konnych, a za wo­
zami postępowała cała ludność mia­
steczka.

Musiała to być scena, napraszająca 
się o pióro Dickensa.
.. . i iimmii iiiiiiiiiiiiiiiii lin, <iiii iii—iiihiiri iiiriwiiiiiniiKii—imwuwn

interesowanie. Kiedy z Berna przyjecha 
li lekarze, pan ten zaofiarował im swe 
usługi i niezwłocznie przystąpił do ope­
rowania ciężej rannych pasażerów. Po­
nieważ mówił po francusku, brano go 
powszechnie za francuskiego lekarza, 
który.odbywał swą podróż międzynaro­
dowym pociągiem. Jakież było jednak 
powszechne zdumienie, kiedy okazało 
się, że tajemniczym „Francuzem“ nie 
był nikt ininy, jak rumuński minister o- 
światy, dr. Angelescu, który powracał 
właśnie do kraju z betrnieńskiej Wysta 
wy kultury współczesnej. Minister An- 
gelescu jest z zawodu lekarzem i przez 
dłuższy czas był nawet profesorem chi­
rurg j i na uniwersytecie bukareszteń- 

•skim. Nic znając języka •czeskiego, zmu 
szony był w rozmowie z lekarzami czes­
kimi p-osługiwać się językiem francus­
kim, a ponieważ językiem tym włada, 
jak rodowity Francuz, brano go pow­
szechnie za lekarza francuskiego.

Płac Opery i właśnie przystanęłam, 
czekając aż policjant wstrzyma ruch 
samochodowy, gdy nagle jakaś ele­
gancka parni, stojąca obok mnie zclję 
ła ten pierścionek z palca i rzekla: i 
„Proszę go wziąć — daruję go pani“.

Opowiadanie to brzmiało wielce 
nieprawdopodobnie, a jednak uwie­
rzył w nie sędzia śledczy, dobrze 
znający przesądy i zabobony pary­
żanek. '

Trzeba było jednak przeprowadzić 
dowód prawdy.-.

Umieszczono tedy w dziennikach 
wezwanie do owej nieznajomej pani, 
która podarowała pierścionek, aby 
zechciała zgłosić się.

Wezwanie nie pozostało bez skut­
ku, albowiem stawiła sic pewna dama 
z arystokracja, która otwarcie wy­
znała:

■— Ten pierścionek przynosił mi 
nieszczęście. Cliciałam się go konie­
cznie pozbyć. i

Sędzia elicial oddać klejnot właści 
cielce, ale zabobonna arystokratka l 

odsunęła się z przerażeniem, woła­
ją«'•

— Nie dotknę nawet palcem tego 
fatalnego pierścionka...

Wobec tego pierścionek, mający 
rzekomo przynosić nieszczęście pozo 
stał w posiadaniu owej dziewczyny. 
I oto okazało się, że dla niej opal był 
zwiastunem szczęścia...

O hi st or ji tej mówiono tak wiele, 
że szef domu towarowego, w którym 
dziewczyna ta była na posyłki, dał 
jej lepsze stanowisko, stawiając za 
warunek, aby zawsze miała na palcu 
ten rzekomo ;,pechowy“ opal.

Pierścionek stał się świetną rekla­
mą dla firmy, a biednej dziewczynie 
przyczynił się do polepszenia losu, 
bo otrzymała znacznie wyższą gażę.

Dodać należy, że w Indjach opal 
uważają za magiczny kamień, przyno 
szący szczęście...

Kapelusz Napoleona
ZA 57 TYSIĘCY FRANKÓW.

Na jedne j z osta tnich licytacyj w 
znanej paryskiej hali licytacyjnej 
Drouot, sprzedano cały szereg .parnią 
tek historycznych: sztandar III legji 
narodowej, ofiarowany przez miesz­
kanki Marsylji w roku 1870, krzyż 
srebrny króla Hieronima Bonaparte 
i wreszcie najcenniejszą pamiątkę, 
sensacje dnia, trójgrapiasty kape­
lusz NapoleonsŁEgo. Kapelusz ten, juz. 
po klęsce Napoleona pod Waterloo u.- 
1814 roku sprzedał lokaj cesarza z- 
kilka franków zaledwie. Obecnie ce­
na wstępna na licytacji była 15.000 
franków, po długiem zaś podbijaniu 
cen nabył go znany antykw a rjusz 
Desvougue za 57 i pół tysiąca fran­
ków.

Kunszt Gzyszczenia
Czyszczenie bucików jest ostatnim 

rękoczynem, podniesionym do rzędu 
artystycznego kunsztu. Przyczyniła 
się do tego rozmaitość damskiego o- 
buwia, które posiada tyle odmian, co 
biżutei ja, a czasem bywa równie ko 
sztowne. Żony miljo-nerów noszą te­
raz obuwie, które codziennie trzeba 
powlekać nową powloką srebra lub 
złota. Niektóre z tych nadzwyczaj 
kosztownych bucików zdobne są w mi 
niaturówe malowidła kwiatuszków, 
które tylko artysta wykonać potrafi. 
Gdy więc kurz lub kropla deszczu 
przyćmi wspaniałość damskich panto 
felków, piękru pani uciekać się musi 
do pomocy prawdziwego artysty. W 
Paryżu jest tylko kilku specjalistów, 
poświęcających się temu artystyczne 
mu rzemiosłu, a poszukiwanie ich u- 
sług jest tak rozpowszechnione, że za 
rabiają oni pokaźne sumy.

WALTER A. FROST. Przedrnk wzbroniony.

Tajemnicze klejnoty.
Przekład autoryz. Marji Bogdani.

32) ___
— Tak, choć właściwie nietyle chodziło mi o tego 

detektywa, ile o samą panią Clothier. Łatwiej go by­
ło przecież wyprowadzić w pole, niż ją. Wogóle cała 
sprawą przedstawiałaby się mniej ryzykownie, gdy- 
byśmy mieli do czynienia tylko z mężczyznami.

— Pan sądzi? — spytała. — Jeszcze pan dość za­
żyje wrażeń, nim pan załatwi się z Ludwikiem Seba­
stianem, Hektorem van Ness i...

— Wiem, nie zapomniałem o nich...
— Nie zapomniał pan? — spojrzała na niego iro- 

fliczinie.
— Ani na chwilę — odparł żywo w nagłym pory- 

"le zazdrości. — Myślałem sobie o nich to i owo i gdy 
zetknę się z nimi, zadam im kilka pytań.

— Pytań?
— Zapytam o panią. Pani nie chce zaspokoić mo- 

JeJ naturalinej ciekawości, musze więc poszukać sobie 
lll,nych źródeł.

Pan traktuje tę sprawę iście po sportowemu, — 
lzt'kła rumieniąc się.

traktuję ją po ludzku.
]1Q.. " korzystając z faktu, że konieczność — koniecz- 

c’ której ulegam, zmusza mnie do zapoznania pa- 
a z tymi ludźmi?

nii|i ~~ A. pani sądzi, że taki jednostronny układ może
■ uz i'0 Zadowolnić? Pani wie wszystko o mnie — po-

SZT drobnych szaleństw, których się dopusz- 
t . ni w kolegjum, a sama otacza się pani zupełna 

wnriiicą.
~~ leżeli Dam iest ze mnie niezadowolony, to dla- 

| czego pan mi nie da dymisji i nie poszuka sobie innej 
j pomocnicy?

— Pani wie dobrze, że nie mogę tego zrobić i że 
nie zrobiłbym nawet, wtedy gdybym mógł. Parna wie... 
pani musi wiedzieć do tej chwili...

— Nic nie wiem! — zawołała czerwieniąc się 
gwałtownie. O jedno proszę: niech patn nie pyta tych 
panów o mnie.

— Jeżeli pani w ten sposób sprawę stawia, będę 
posłuszny, ale pani zaostrza moją ciekawość.

— Pańska ciekawość nie obraża mnie.
— Tylko moje pytania?
— Pan z uporem przypisuje mi jakieś złe czyny,

— rzekla — choć w swoim czasie powiedział mi pan...
— Nie powiedziałem ani połowy tego, oo powie­

dzieć pragnę — zaczął gorąco, lecz nagle urwał zrażo­
ny jej pow ściągi i w ością. — Pani wie, nic złego o pa­
ni nie myślę. Jedna rzecz mi się nie podoba, to owi pa­
nowie... — Zamilkł znowu, wpatrując się w jej kla­
syczny profil. —- I to właśnie, gdy myślę o pani...

— Ale dlaczego pan myśli o mnie wogóle? Nasza 
znajomość jest oparta na interesie. Gdy zwrócimy 
klejnoty ich właścicielom, pan otrzyma pieniądze, a 
ja... — Tym razem ona zamilkła nagle, a potem do­
dała:

— Oby tylko udało się nam je zwrócić.
Widzę, że umie pani doskonale się opanować..
— Zato pan jest bardzo nerwowy.
Był mężczyzną i słowa te rozpaliły gniewny błysk 

w jego oczach.
— Pani chce powiedzieć, że ma dość mego towa­

rzystwa i że przyda się pani dłuższa przerwa. Dobrze 
więc. Zrobimy pauzę tak długą, jak się pani będzie 
podobać. Gdy pani zechee wrócić do pracy, proszę za­
depeszować c'o mnie do Regentklubu w Bostonie.

— Czy pan ma duże powodzenie u bostońskich 
I Danien?

— Któż tu mówi o bostońskich pannach? — spy­
tał. Powiedzenie to jednak sprawiło mu pewną przy­
jemność, choć wiedział, że żartuje sobie z niego.

— Ja postawiłam to pytanie, ot! tak sobie -— rze­
kła z rozbrajającą prostotą, którą mogła przywdzie­
wać i odrzucać jak rękawiczki. Wyobrażam sobie, 
że te panienki są bardzo uprzejme dla pana. — Po­
patrzyła prosto w jego gniewne oczy i pochyliła zlek- 
ka główkę ku niemu —- istotnie bardzo uprzejme, 
prawda?

—- Dlaczego pani tak akcentuje to słowo „istot­
nie“? — starał się mówić szorstko, lecz głos mu się za­
łamał. Przeto rzeki wyzywająco:

— Ma teraz pani sposobność pochwalenia się tem, 
co pani wie o mnie.

— Och! pan za wiele wymaga od mojej pamięci, 
— rzekla sucho —- jakkolwiek przypominam sobie 
kilka nazwisk... jest ich jednak tak wiele, że je mie­
szam ze sobą... Była tam jakaś Małgorzata Sands, 
przemiła istotka. Wyszła następnie zamąż. Naturalnie 
ploteczki, według których mieliście być państwo za­
ręczeni w czasie waszej . na.jwcześniejszej, młodości, 
mogą być bezpodstawne. Ona owdowiała obecnie i 
zapewne jest jeszcze piękniejsza niż poprzednio. Czy 
to nie okropne, że nigdy7 nie widiziała pana w mun­
durze?

Życzliwo — obojętny ton jej głosu doprowadził 
go do szaleństwa. ■

— Panna Sands...
— Dlaczego pan nie nazywa jej poprostu Mał­

gosią?...
— Nigdy nie byliśmy zaręczeni! — przerwał. — 

Znalem ją dobrze, ale jej matka była o wiele milsza 
niż ona.

— Małgorzata jednak jest piękna, a przytem mu­
si być też dzielną osobą, inaczej nie towarzyszyłby 
panu wtedy, gdy pan jechał..

(D. a «.).
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OGŁOSZENIE.
W dniu 25 września 1928 r. o godz. 12 w południe, w Magistracie miasta Olkusza odbędzie się:

LICYTACJA
przez podanie opieczętowanych deklaracyj, które zostaną dopełnione przez licytację ustną na 
sprzedaż nasienników w obrębie „Pakuska“ pod Witerasiowem w &tmie wyrobionym, a w Pa- 

kusce i Strzałbie posusz na pniu

PAKUSKA“ i STRZAŁBA“ lasów miejskich Olkuskich.

i
Nazwa obrębu 

leśnego
Gatunek 
drzewa

Ogólna 
ilość 
sztuk

Ogólna 
ilość masy 
drzewnej 

rr- s

Suma sza
cunk owa

Odległość 
w kilome­
trach od sta 

cji drogi 
żelaznej

Uwagi

Zł

S t r z a | b a Posusz na
od Nr. 1 do 

Nr 144
67,04 2093 19 3 km.pniu sztuk 144

P a k u s k a
| pod Witeradowem

Nasienniki
od Nr. 1 do 

Nr. 64 33,983 1663 97 2 kim.
sztak 64

Warunki licytacyjne do przejrzenia codziennie w Magistracie, w godzinach biurowych,

Olkusz, dn>a 12 września 1928 r. Burmistrz miasta Olkusza(-) M. STARKIEWICZ.

rjo sprzedania dwa domy z Ój^, 
ną i ogrodem w śródmieściu ęy. 

kusza: jeden dom piętrowy drugi 
parterowy. Wiadomość Helena Zde 
btohowa Olklisz. 5'<40-5

Posady i prace.

potrzebny zdolny czeladnik, rymar 
* skl od tsrai. Władysław Gass, 
przy kop. „Kazimierz". 5293 3

O YPLOMO W AN Y n a uczy- 
ciel łaciny, przygotowu­

je do egzaminów z ośmiu 
klas, uczy zaniedbanych. 
Wiadomość: Dekerta 8 Fi- 
lus od godz. 15-16. 5380^
potrrebny pracownik frysfersTiTT 
*1 października Sauezek Dąbrową 
3 Maja 5308-3
potrzebny pracownik fryzjerski od 
* ,-grs« Bonczek, Sosnowiec, O- 
strogórska 1 5334
jZonstruktor samodzielny na konBt- 
** rukcle żelazne z kilkuletnią prak­
tyką biurową potrzebny do fabryki 
w Zagłębia. Oferty do Kuriera nod 
„konstruktor*. 5336 3
Potriebny"chłopiec, który ukoficzyl 

szkołę powszechną do duże°<> 
przedsiębiorstwa iąko praktyk;^; 
Zgłosić sie do Hurtowni Tytoniowe;, 
Będzin Małachowskiego 35 534t

ICsoosi nemoro fdaine GąsecOego 
(z Kogutkiem) usuwają ból, swę­
dzenie, pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają większe aptek 3901

[ii« „Laifolin
nagrodzony złotym medalem na 

wystawie w Paryżu

Kto erem „Lactoifn“ używa 
Ten bezwzględnie piegów 
Pism i wszelkich defektów 
Cery się wyzbywa. 5342

Żądać wszędzie.

>9

Dobrana, wysoJciej wartości para 4 
letnich kasztanowatych wałachów 

do sprzedania 
w dobrach Kiępie stacja telegra­

ficzna i telefonisz.ia 5306

Miechów — Charsznica Nr. 13.
Autem dojechać można.

MASZYNY SZLIFIERSKIE,
SZLIFIERKI ELEKTRYCZNE, 
GWINClARKi SZYBKOBIEŻNE, 
Elektryczne piece do hartowania, 
ELE -.TKYCZblE LUTOWNICE, 
KUŁA PASOWE TRANS ńlSYJNE 

dostarcza najtaniej ze sżiadu

L. JAKUBOWICZ sŁ
Sosnowiec — A, ul Dęblińska 7, 

Tel 1-21. 4753

2

9

WYKONYWUJĄ WSZELKIE ZLECENIA W 
ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE

MS

= dawniej =====

Kino'Teatr „Udziałów;“

i Magazyn Bławatny

WAUftW MIESZALSKI
Sosnowiec,

Hale Rozwoju

kołdry;«™
kolosalny wyli r 

Dogodne warunki płatności

NAJ“ptlR"'wvBÓL GŁOWY
Z К O G iff К I E M.

Ostrzeżenie Przy kupnie należy 
akcentować i wyraźnie żądać tylko 
ORYGINALNYCH proszków z „KO­
GUTKIEM“ Gąseckiego, znanych od 
lat trzydziestu i wystrzegać slęna- 
śladownictw, uporczywie poleca­
nych w podobnem do naszego 

opakowaniu

Od czwartku 20 września r.b.

potTzeKne dziewczynki do roztsoccc 
A nia gazet. Zgłaszać się do Kurie;;. 
7fChMn'e«'i w F'dz.• n’e. 5345
^Cztygar ł uiuższą praistyną poszusu- 
O posady na kopalni lub w ka­
mieniołomach. Zgłoszenia w Admini­
stracji pod „Sztygar“. _ 5345-2

ItM № isijsliiti!!
Polecam W. P.

tylko za 2 zł. 50 gr z przesyłką
Momentalny licznik!

Wielka ekonomji czazui 
Błyskawicznie można mnożyć, dzie­
lić i wyliczać procenty. Niezbędny 
dla wszystkich instytucji, przedsię­
biorstw, nauczycieli, uczących iię, 
biuralistów, kasjerów, buchalterów, 
wszystkich urzędników i to. osób. 
Dostępny dla każdego bez straty 
czasu i energji, jak również bez 
specjalnego przygotowania się, Da• 
je gotowe rezultaty mnożenia dzie­
lenia i wyliczenie procentów auto­
matyczną szybkością czytania W 
wypadkach potrzeby momentai- 
nych obliczeń jeat niezrównany 
Cena tylko 2 zł. 50 gr. z przesyłką

Łisiy i przekazy adresować 
HENRYK CUKIERSZTEJN, 

Warszawa; Leszno Nr. 27-16 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 7363. 
P.S. Wysyła się po otrzymaniu na­
leżności, można i za zaliczeniem, 
w tym wypadku kosztują o 1 zł 

drożej (3 zł. 50 gr.) 5162-3

| Zgubione dokumenty. |

Abram Gutercuan, zgubi! kartę pj 
™ wołania wydaną PKU. Sosno­
wic- 54)1-3
ygubiono dowód kolejowy Nr. 35 374 

wydany przez Dyrekcję Warszaw­
ską na inslę Feliksa Ślusarka. 5332-2
IZ ocik Antoni zgubił książecżke 
D wojskową wydaną przez PKU. 
Sosnowiec, którą unieważnia się.

5337-3
Orłowi Kazimierzowi zginęła ksią- 

teczka wojskowa wydana prew 
PKU. Będzin 5388 2

S3 PALTA
MĘSKIE

gotowe i na zamówienie
JESIENNE I ZIMOWE

| Drobne ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.

Szyny kolejowe, budowlane poleca 
firma PFEFFSR; Będzin Mała» 

cbowskiego 33 Wejście pizaz pod­
wórze młyna_______________ 5166-P
[pianino koncertowe, prawie nowe, 
* mało używane sprzedam. Będzin 
Kołłątaja 30. Barenblatt. 5344 ■

i
i
I

V
POLECA: 

„WAWEL“ 

Sosnowiec, 1-go Maja 21 
obok Sądu Okręgowego.

DZIEWECZKA Z PUDEŁKIEM"99
komedja w 10 aktach.

Cgolowy film najnowszej produkcji sowieckiej w wykonaniu najwybitniejszych 
ąrt. Moskiewskiego Teatru Art. po rąz pierwszy ukazujący szczegóły z życia 
deisiejszej Rosji Sowieck Wyśmienita komedja na tle stosunków mieszkaniow.

Następny program

WYROK BEZ SĄDU“
(Anetka u progu szczęścia)

Potężny dramat w 12 akt. W roli tyt. Harry Liedtke

CENY PRENUMERATY: i

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub 2 przesyłką pocztową 

3 2S1. 50 cjr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 

Cena egzemplarza 20 gnrossey.

CENY 06
Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-tamowj układ 4-szpaltowy 60 gr. 

W tekście................................................ ......... . ... 45 .

W tekście, « kronice ...... . ... 60.
Za tekstem . . .............................................. . 6 , 25 ,

Nekrologi do 200 wierszy 50g taniej.
Drobne ogtoszenia do 20 wyrazOw JO gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

KOSZEŃ:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłusty«, 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło‘ 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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